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Kraków 22 kwietnia.
P o d r ó ż e  i z ja z d y  m o n a rch ó w  tak  c z ę s te  

w  ostatn ich  la ta ch , k tó r y ch  sk u tk i n ie  są  d o ts ^  
w ia d o m e , w y le c z y ły  z a p e w n e  a i  d o  p e w n e s  
go  s to p n ia  o p in ię  p u b lic z n ą  z m a n ii ,  ż e  tak  
p o w ie m y , d o m y s łó w , i le k r o ć  ja k i p a n u ją c y  
w s ią d z ie  n a  p o c ią g  k o le j  ż e la in e j .  M niej 
te ż  n iż  k ie d y k o lw ie k  d o m y s łó w  t o w a r z y ­
s z y ło  C e sa r z o w i R o sy jsk ie m u  w  p o d r ó ż y ,  
k tó ra  lu b o  p o s ta n o w io n a  p rzed  n a d e jśc ie m  
je s z c z e  w ia d o m o ś c i o  c h o r o b ie  C a r e w i­
c z a ,  m ia ła  ta k  w y r a ź n y  c e l  u s p r a w ie d li­
w io n y  g r o ż ą c e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , ż e  u- 
ezu c .ie  o j c a n ie p o tr z e b o w a ło  d a w a ć  in n e g o  t łu ­
m a c z e n ia  w y ja z d o w i z P e ter sb u r g a . W sz a k ­
ż e  o d e b r a n y  p rzez  n a s  w  n o c y  td e g r a r a ,  
d o n o s z ą c y , ż e  C ar z a tr z y m a ł s ię  w  P aryżu  
i w id z ia ł  s ię  z  N a p o le o n e m  III , w y w o ła  
z n ó w  b ez  w ą tp ie n ia  d o m y s ły ,  b o  sp o tk a n ie  
s ię  C a ra  r o s y jsk ie g o  z  w ła d c ą  F r a n c y i n ie  
m o ż e  by ć  o b o ję tn e iu . K a ż d e m u  r ó w n ie ż  s ta ­
n ie  n a  m y ś l i ,  ż e  C ar n ie  w y s ia d ł  w  B e r li­
n ie , a  z a tr z y m a ł s ię  w  P a r y ż u . Z w a ż y w s z y  
j e d n a k , ż e  N ic e a  le ż y  w e  F r a n c y i , ż e  d w ó r  
tu iler y jsk i b e z p r z e s ta n n e  s k ła d a ł  d o w o d y  
n a jp rz y ch y ln ie jsze j  tr o sk liw o śc i o  z d r o w ie  
C esa r z o w e j  r o s y js k ie j , a  n a s tę p n ie  g o r ą c y  
b ie r z e  c ią g le  u d z ia ł  w  c h o r o b ie  C a r e w ic z a ,  
w r e s z c ie  ,* ż e  C esa r z  N a p o le o n  o d je ż d ż a  w  
ty ćh  d n iach  do A lg ie ru , z d a je  n am  s i ę ,  że  
w s z e lk ie  d o m y s ły  p o lity c z n e  n ie  b y ły b y  n a  
sw o je m  m ie j s c u , a  sa m o  p o ło ż e n ie  rz ec zy  
t ło m a c z y  d o s ta te c z n ie ,  c z em u  A le k sa n d e r  I 
z a tr z y m a ł s ię  w  P a r y ż u ,  sp ieB zą c  d o  N ic e i

K sięstw  z a w is ła  w ła ś n ie  od  u d z ia łu  A u- 
stry i w  p rzy m ie rz u . N ie  w c h o d z im y  tu w  g a ­
b in e to w ą  p o lity k ę  a u s tr y a c k ą ,  n ie  m am y  
w c a le  p o w o ła n ia  a n i te ż  j e s te ś m y  w  m o -  
isności o d g a d y w a u ia ,  ja k i o b ro t sp r a w y  
i s i ę s t w  b y łb y  jej n a jb a rd zie j o d p o w ie d n im .  

W id z im y  ty lk o , ż e  c a łe  jej u s i ło w a n ie  z w r ó ­
c o n e  je s t  w y łą c z n ie  d o  z a c h o w a n ia  sw o je j  
g o d n o ś c i.  S n a ć  n ie  s p r z e c iw ia  s ię  jej w id o ­
k o m , a b y  P r u sy  z a k ła d a ły  w  K ie l p ort  
w o je n n y , le c z  ż ą d a ,  a b y  te g o  b e z  jej p o  
z w o le n ia  n ie  r o b iły .  Jak  d o tą d , n ie  p rzy ­
s z ło  j e s z c z e  d o  z m ia n y  t e r y to r y a ln e j , a  to  
m o że  b y ło b y  d o p ie r o  g r a n ic ą  p o w o ln o ­
śc i Au&tryi. S p r a w a  p o stę p u je  b a rd zo  z w o l­
na, ta k  iż w n o s ić b y  z te g o  m o ż n a , ż e  B u n ­
d e s ta g  m a  o  niej d e c y d o w a ć .  W ia d o m o , że  
tak  n ie  j e s t ,  c h o c ia ż  je s t  011 z a w s z e  w  od  
w o d z ie ,  a b y  w  r a z ie  d a n y m  d o  n ie g o  o d ­
w o ła ć  s ię  m o żn a .

E u r o p a  w s z e la k o  ta k  p r a g n ą ca  sp o k o ju ,  
p o w in n a  z w ie lk ie m  u p o d o b a n ie m  p a tr ze ć  
n a p r z y m ie r z e  a u s tr y ą c k o  - p ru sk ie . W  n iem  
b o w ie m  m a  n ie z a w o d n ie  d a le k o  w ię k s z ą  i 
p e w n ie jsz ą  rę k o jm ię  u tr zy m a n ia  sp o k o jn o ś c i  
a n iż e li  w  m o w a c h  tr o n o w y c h  C e sa r z a  F ra n  
c u z ó w  lu b  w  h y m n a ch  P a lin e r s to n a  o s z c z ę  
śc iu  A n g lii.

D z ie n n ik i fr a n c u s k ie ,  a n g ie ls k ie  i ro sy j  
ak ie u tw ie rd za ją  n a s  c ią g le  w  p rze k o n a n iu ,  
iż  n ie  o m y liliśm y  s ię  p is z ą c  n ie d a w n o ,  żp 
u z n a n ie  p o tr ze b y  u trzy m a n ia  p r zy m ie rz a  au- 
s tr y a c k o  -  p r u sk ie g o  g ó ru je  p o n a d  sp r a w ą  
K sięstw  N a d e lb ia ń sk ic h . N ie  d z iw im y  się  
A n g l i i , b o  re zu lta ty  p rz y m ie r z a  w  sp r a w ie  
tej o tr z y m a n e , s ą  p o lity c e  je j w p r o st  p r z e ­
c iw n e m u  K ie l z a iń ie n io n y  n a  p ort w o je n n y  
p ru sk i i s tw o r z e n ie  m a ry n a rk i n ie m ie c k ie j , 
n ie  m o g ą  jej b y ć  n a  ręk ę . A le  c z em u ż  
fr a n c u sk ie  d z ie n n ik i u d e rza ją  n a  p o w o ln o ś ć  
A u 8try i w  tej sp r a w ie ,  k ie d y  k a ż d a  p o w s ta ­
j ą c a  m a ry n a rk a  b y ła  d o tą d  u w a ż a n ą  w ę  
F r a n c y i z a  k o rzy s tn ą  d la  jej rz ą d u ?  C z e ­
m u  p ism a  r o s y js k ie ,  k tó r e  z a w s z e  p o  stro  
n ie  P ru s  s ta w a ją , w id z ą  w  p o w o ln o ś c i  A u  
s tr y i w y r a ź n ą  d la  jej p o tę g i s z k o d ę , i n a  
m a w ia ją  ją  d o  o p o r u ?  C h od zi w ię c  n ie  ty ­
l e  o  to , c o  s ię  d z ie je  w  sp r a w ie  K sięstw , a le  
a b y  p rzy m ie rz e  s ię  z e r w a ło .  P r z y m ie r z e  to, 
k tó r e  ś r o d k o w ą  E u r o p ę  j e d n o c z y , p a r a liż u ­
j e  a ż  d o  p e w n e g o  s to p n ia  Z a c h ó d  i W sc h ó d  
E u r o p y . A u str y a  w  tem  p rzy m ie rz u  o d g r y ­
w a  b iern ą  r o lę  c o  d o  K s ię s tw , a le  cz y n n ą  
c o  d o  is to ty  p r zy m ie rz a , c o  d o  j e g o  w p ły ­
w u  e u r o p e j s k ie g o , b o  b e z  n iej n ie  b y ło b y  
p r z y m ie r z a . C zy n n a  r o la  P ru s w  sp r a w ie

Część literacko-artystyczna.

S z c z e g ó ły ,  ja k ie  n a s  d o c h o d z ą  o  z w y c ię  
stw u c h  P ó łu o c y  n a d  P o łu d n ie m  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h , n ie  p o z w a la ją  j e s z c z e  w n io  
s k o w a ć , an i k ie d y  s ię  w o jn a  u k o ń c z y ,  an i 
c o  p o tem  n a stą p i. Ż e  P o łu d n ie  u p a d ło ,  
b y ło  to r z e c z ą  w id o c z n ą  i o d d a w n a . W ię ­
k s z o ś ć  z w y c ię ż y ć  m u s ia ła ,  a  d łu g a  w a lk ą  
d o w o d z i ty lk o  e n e r g ii ch a ra k ter u  stro n  o- 
bu. A le  ja k  s ię  s k o ń c z y  o w a  s tr a sz liw a  
w o jn a , g d z ie  s ła b s z y  b e z  n a d z ie i z w y c ię  
-tw a  b ron i s ię  do u p a d łe g o ?  C zy  w  k o ń c a  
z w y c ię z c a  o k a ż e  s ię  b r a te m , ja k im  jest  
is to tn ie , c z y  p o g r o m c ą ,  d o  c z e g o  m u w oj­
na d a je  p r a w o ?  C zy  z w y c ię z c ó w  o g a rn ie  
s z a ł  try u n .fu , c z y  s ię  d a d z ą  p o r w a ć  n a m ię-  
in o ś c i ,  lu b  te ż  w s p o m n ą , ż e  są  r e p r e z e n ­
tan tam i w o ln o ś c i ,  i w  jej im ie n iu  z w y c ię ż o ­
nym  d ło ń  b ra tn ią  p o d a d z ą ?  R a d z ib y śm y  
a b y  u c z u c ie  w o ln o ś c i  p r z e w a ż y ło ,  a le ,  j e ­
ż e li  p r a w d a  c o  p i s z ą , n ie  z a n o s i s ię  n a  to. 
P r e z y d e n t  L in c o ln  m ia ł o ś w ia d c z y ć ,  ż e  P o ­
łu d n ie  p o d d a ć  s ię  m u si n a  ła s k ę  b e z  ż a  
d n y e h  w a r u n k ó w , n a w e t  c o  d o  o só b . Z a  
cz n ie  bię w ię c  i tam  z w y c ię s tw o  o d  em ig r a -  
c y i , a  w te d y  ja k a  d a lsz a  k o l e j , a ż  n ad to  
n ieste ty  w ia d o m o .

KORESPONDENCYA CZASU.
L w ó w  21 kwietnia.

(z.) Po cztornastom iesięcznej niem al przerw 
podczas stanu ob lężen ia , otwarty został znowu 
wstęp dla publiczności na posiedzenia Rądy miej

skioj. Pomimo że nm ieszczone na porządku dzien- 
oym posiedzenia wczorajszego przedmioty były  
bardzo ważno i zajm ujące, bo sprawozdanie z de- 
putacyi miejskiej wysłanej do W iednia w sprawie 
budowy dworca kolei żelaznej brudzko-taruopol- 
skiej i budżet m ia sta , pp. radni zbierali się  tak 
zw olna i zeszli się  tak późno, że można było 
innięmać, iż posiedzenie dla braku kompletu wcale 
się  nie odbędzie, a następuie dla braku czasu 
trwało tak krótko, że zaledwo początkowych kilka 
pozycyj budżetu, i tak już w ielce spóźnionego, 
można było w ziąść pod obrady. Sprawozdawcą  
deputacyi wysłauej do Wiednia był p. Rajski. 
O świadczył on z góry, iż przy w yjeździć ze Lwo 
wa nie w itle  można było mieć nadziei pom yślne­
go skutku usiłowań deputacyi; za przybyciem  
wszelako do W iednia znalązja ona usposobienie 
dla spraw y, w której była wysłaną, o w iele przy- 
jażniejsze, niżeli się  spodziewała, a pouiyślny^jgn 
■zwrot należy zaw dzięczać bardzo p rzych yljM Ł  
przedstawieniu JEks. Namiestnika kraju, którętfa  
kilka dai przed przybyciem do W iednia depńla 
oyi, w załączeniu do uczynionego przed nią w tej 
sprawie podania, do ministerstwa przesłał. Przy­
bywszy do W iednia, udała się deputacya do księ  
cia m arszałka Leona Sapiehy, do którego, obok 
nzychylnych ośw iadczeń , dowiedziała s ię ,  iż za 
dni parę ma być w łaśnie podpisany kontrakt spół­
ki pom iędzy zlewającem i się w jedno oba stówa 
rzyszeDiami chcącem i podjąć się  przedsiębiorstwa  
budowy kolei brodzko-taruopolskiaj, puczom zaraz 
podanie o koncesyę do ministerstwa wniesione bę 
dzie. Następnie udała się depotacya do zastępcy mini­
stra handlu, bar. Kalchberga, który zwrócił uwagę 
deputacyi na trudności techniczne, stojące na prze 
szkodzie spełnioniu życzeń gm iny lwowskiej. D e-  
,!Utacya w yjaśniw szy p. Kalchbergowi szczegółowo, 
że trudności te nie sę tak wielkie, jakby się  na 
pLrwszy rzut oka zdawać mogło, zw róciła ze swej 
„trony głów nie na to uwagę, iż kolej według pla 
.m przez gm inę lw ow ską przedłożouego będzie  
o pół mili krótszą, niżeli gdyby miała być pro­
wadzoną w kierunku ilaw an j oznaczonym  wprost 
do dworca kolei Karola Ludw ika, że w ięc za 
oszczędzone przez to koszta bodowy zrównoważy 
przewyżkę koszta potrzebną do przezwyciężenia 
trudności techn icznych , jakieby w tym kierunku 
budowy kolei się okazały. Członek deputacyi p. 
Szurnan przytoczył zaś jeszcze i tę bardzo ważną 
dla m ieszkańców Lw ow a okoliczność, że kolej 
brodzlio-taruopolska zb liży  nas do pokładów w ę­
gla kam iennego w obwodzie s ło c ź o w siim , który 
użyty na opał Btanie się  jednym  z najważoiej 
szych dla m ieszkańców tatejszych przedmiotem  
Z jakąż to dla nich stratą i kosztem  byłoby, gdyby  
przedmiot tak dla siebie ważny z oddalonego 
dworca kolei Karola Ludwika sprowadzać na osi 
byli zmuszeni. T e i w szystkie inne przez deputa- 
cyą przedstawione w zględy wpłynęły bardzo przy 
jaźnie na przekonanie p. Kalchberga, który zapewni 
że skoro tylko tiudności techniczne nie okażą się 
zbyt wielkie, życzeniom gm iny lwowskiej zadosyć  
się stanie. Również przychylne usposobienie zna­
lazła deputacya i u innych pp. m nistrów, tudzież 
.1 osób m ających wpływ stanowczy na rożstrzy 
gnięcie pomienionej sprawy. Z powodu zaś zbli 
tających  się św iąt nie można było prosić o an 
dyeucyę u N ajjaśniejszeg 1 Pana podczas w ielk ie  
go tygod n ia ; lecz potrzeba było odłożyć to na 
,ióżuiej, a p. burmistrz Krobi pozostał w Wiedniu 
dla dalszego popierania tej sprawy, i w chwi i 
„tanowczej w ezw ie tam i innych członków depu 
ta c y i, którzy obecnie na święta do domu po 
wrócili.

Po tem obszornem szczegółowem  sprawozdaniu 
j.  Rajskiego, nim przystąpiono do spraw porządku 
d zienn ego , odczytał prezydnjący zastępca p. bur 
rnLtrza p. Wrabetz doniesienie udzielone mu przez

p. protomedyka Kellermana dotyczące choroby gra 
sującej w Petersburgu, o której osiatniem i cza-y  
przesadne, zastraszające rozeszły się tu były wia  
domości. W edług wiadomości zasiągniętycb nrzez 
p. protomedyka w drodze urzędowej za pośredni 
ctwem konsula austryackiego w W arszaw ie, jest 
to tyfus żółciowy, taki sam, jaki w r. 1840 graso­
wał w Moskwie. W ypadki choroby tej pojawiły się 
obecnie także w N o w o g n d z ie , dalej Wszakże nie 
rozszerzyła Bię dotąd epidem ia, a w samym Pe­
tersburgu ma już być na schyłku. Odczytane to, 
orzez p. w ice prezesa Wrabetza doniesienie zgadza 
się z otrzymanemi na innej drodze w iadom ościa­
mi od w ysłanego ztąd z ramienia rządu celem zba 
c ania choroby do Petersburga Dra Bertlefa. Dr 
Bertlef mieui tę chorobę także rodźajem tyfusu, 
znanego lekarzom z niejednokrotnego pojawiania 
się dawniej jaż w różnych latach, i przypLuja te 
mtiż charakter m iejscowy epidem iczny a nic za 
rażliwy.

Z porządku dzieunego przyszła rzecz o obsadzę 
nie opróżnionej posady dyrektora urzędu budowui 
czego m iejskiego. Ponieważ pierwszy rozpisany 
konkurs upadł dla braku zgłaszkjących się kom 
peteotów , chciano przy rozpisaniu drugiego pod 
nieść zn a cz iie  płacę do tejże posady przy wiązauą 
m ianowicie do w ysokeśei 3000 złr. w. a. Sprzeci­
wiało się  w szelako temu c. k. Namiestnictwo uzna 
ją c  za dostateczną pensyę 2000  złr. w. a. z do 
datkiem pewnej kwoty na pom ieszkanie i z zape 
wnieniem innych korzystnych warunków, jako to 
emerytnry itp. Stósow nie do tego uchwaliła wczo 
raj Rada m iejska rozpisać nowy konkurs z płacą 
2000 złr. w. a. dodatkiem  na pom ieszkanie 500  
złr. w. a. z przemienieniem posady na stałą po roku 
służby i zapewnieniem  emerytury, z w liczenien  
dawniejszych lat służby w tym zawodzie już prze 
bjtyoh, obliczając w ysokość emerytary według 
skali przepisanej w służbie rządowej.

Przystąpiono nakonioc do budżetu, lpbo już bar 
dzo mało, dla spóźnionej pory, pozostawało czasu 
Budżet dochodów miejskich przedyskutowano już 
dawniej, wczoraj w ięc przyszedł pod obrady bud­
żet rozchodów. Przy pozycyi płacy urzędników  
skreślił p. referent radny Gnoiński dobituie w jak  
zastraszającej progresyi wzrosła w 'ostatnim lal 
okresie liczba urzędników magistratualnych, W ro 
ku 1858 było w urzędzie budowniczym sześciu u 
rzędników stałych i dwóch rysowników  w porze, 
gay najwięcej nowych kam ienic budówało się we 
Lwowie. D ziś gdy w szelk ie niem al budowy po 
wstrzymane, i bardz > mało dom ów przybywa, jest 
w urzędzie budowniczym urzędników dziewięciu  
Samych woźnych liczy magistrat dwudziestu. Zda 
niem referenta też samo czynności przy stóso 
wniejszym  rozkładzie pracy, znacznie mniejsza 
liczba osób załatw ić zdoła. Potrzeba koniecznie 
stonowcze wprowadzić oszczędności; chcąc przyjść 
raz do zrównoważenia budżetu. W niósł w ięc imie 
niem sekcyj o oddalenie z urzędu budowniczego  
dziewięciu rysowników i jednego w oźaego. Rad<i 
uznając W zasadzie słuszność whiosku, postanowi­
ła odroczyć rzecz tę aż do obsadzeuia posady sze 
fa urzędu budowniczego, który zajm ie się  reorga  
uizacyą tegoż urzędii l wniosek stósowny podać 
będzie obowiązany.

ciwia temu wszystkiem u, co słychać było dotąd o 
postanowieniu gabinetu praskiego nieustępowania 
ani na krok w sprawie, o której m ow a; zatem  
potrzebuje jeszcze potwierdzenia, nim będzie mo­
żna przywięzywać do niej jakąkolw iek w agę i 
wywodzić polityczne następstwa. Być może, że na 
chwilę wstrzymano przygotowania do faktycznego  
przeniesionia floty pruskiej do Kielu; lecz po tem 
co jeszcze wczoraj głosiły  tak stanowczo i w yzy ­
wająco inspirowane pruskie organa, trudno przy­
puścić, aby p. Bismark okazał się powolniejszym  
aniżeli dotychczas.

Sądy w ojskow e na W ęgrzech odebrały rozkaz 
nieprzyjmowania od 1 maja nowych spraw prze­
ciw osobom podlegającym  w zw ykłych  stosunkach 
sądom cyw ilnym ; w szystkie zaś dotąd niepokoń- 
ęzone sprawy oddane być mają także tym sądom. 
Jednak nie postanowiono jeszcze, w jaki sposób 
w ykonyw ać będą sądy cyw ilne ustawy, obecnie 
aa W ęgrzech obowiązujące; ma to nastąpić do­
piero na radzie ministtryalnej, która się odbędzie 
temi dniami.

W Peszcie występują teraz po odezwaniu się 
Jeaka opozycyjne żyw ioły, m ianowicie frakeya 
starych konserwatystów i strodnictwo rezolucyi, 
które, jak wiadomo, w ystępow ało przeciw łago­
dniejszej formie adresu D eakow ego.

D alsze rozprawy nad budżetem zapowiedziane 
na poniedziałek i wtorek.

W i e d e ń  21 kwietnia.

— r.  Donoszą dziś z Hamburga, że w skute! 
energicznej protestacyi austryackiego cyw ilnego kp 
misarza powstrzymano rozkaz wykonania przeniie 
sienią stacyi floty pruskiej z Gdańska do Kielp 
i że rząd pruski w ogóle cofać kię zaczyna. Wia 
domość ta, z Hamburga nadeszła, wręcz się  sprze

P a r y ż  19 kwietnia.

Wczoraj wieczór nadeszła do ajencyi H w a sa  
depesza z Petersburga z zawiadom ieniem , że z po­
wodu niebezpieczeństwa życia Carewicza, Car jo ­
dzie do Nicei. luna depesza, odebrana przez p. 
Drouyn de Lbuys koło godziny pierwszćj od ba­
rona Talleyranda, doniosła, że Car przejedzie przez 
Paryż i że stauie tu dzisiaj. C^r nie przybędzie 
w łaściw ie do Paryża, lecz przesiądzie się  z  kolei 
półpocnój na lyońską. Być może, że Cesarz sp ot­
ka B ię  z nim w  dworcu, a w ostatnim razie C e­
sarz Napoleon uda się  póżuićj z kondolencyą do 
Cesarzowej.

Dowiaduję się  dziś, że kilka dni temu brat Ca­
rewicza Aleksander przejechał incognito przez P a ­
ryż udając się do Nicei. Jego to wzięto za na 
stępcę tronu, a potem za jak iegoś pułkownika ro­
syjskiego. W Nicei umarł ks.O rłów -Denisow, ad­
jutant carski.

Dekret cesarski uznał szkołę batignolską za 
„zakład pożytku publicznego". Uwolni to szkołę 
od podatku i pozwoli jćj przyjm ować zapisy. Za­
kład św iętego Kazimierza nie używa dotąd tćj korzy­
ści. Jest on tylko nznauy przez rząd za istniejący, 
co mu daje m ożność pobierania zapom óg od m ia­
sta Paryża, od departamentu Sekw any i m inister­
stwa spraw wewnętrznych. Miasto daje mu rocznie 
500 franków.

Pod tytułem „Encyclique de Tsar" w yszedł 
przetłómaczóny katechizm  rosyjski, rozrzucony 
r. 1863 w m ilionie egzem plarzy po Polsce w celu 
podniecenia w łościan ruskich. Pism o to jest ż y ­
wym dowodem , czego R osya używ ać jest gotow a.

Na flocie rosyjskićj stojącćj pod N iceą i Villa- 
franca znajduje się wielu Polaków. Zażądali oni, 
aby im z powodu św iąt wielkanocnych dano księ^  
dza katolickiego. Baron Budbeig, który był w ła ­
śnie w Nicei, poprosił p. Barocba, ministra wyzuań, 
aby im przysłał jak iegoś księdza, byle nie Pola­
ka. Minister ofiarował 0 0 .  Gagarina i Bałabina, 
rosyjskich jezuitów , ale i tych am basador nie 
przyjął. Nasi rodacy zostali ostatecznie pozbawie­
ni kapłana.

Journal de Bruxelles, redagowany przez ks. Bro­
glie, hr. Montalemberta, d’flossonv lle itd. i dla tego  
zakazany we Francyi, donosi, że artykuł Constitu- 
iionnela, napisany po przerwaniu w Izbie rozpraw  
aad Polską, a utrzymujący prawa naszćj ojczy-

Wafka książąt starożytnych z nowoczesnymi
z a  W ł a d y s ł a w a  I V .  *)

W aśń stronnictw za bezkrólewia r. 1648 ma 
sw oje źródło w wygórowaniu jednego z owych 
dwóch głów nych  stronnictw narodu, które przez 
cały prawie ciąg dziejów  naszych są w walce 
z sobą, stronnictw szlachty i pauów. Chyli się 
w alka w rzeczyw istości od początku do końca co 
raz widoczniej na korzyść klasy m ożniejszej, lubo 
pozornie tryumfuje złota wolo ść szlachecka. Za 
czasów  Zygm unta III i W ładysław a IV wybujało  
zw ycięzkie ńaożnowładztwo w  tak niezwyczajuą  
świetność i rojność, iż obok dawnego zrębu sta­
rożytnych książąt Litwy i Rusi, rozwinął się  w niem  
m łody porost nowoksiążęcych domów włosko- 
niem ieckich, ozdobionych swojem i nowem i zaszczy­
tam i w e Włoszech albo Niem czech, od papieżów  
albo cesarzów, Otrzymali w ten sposób za przy­
w ilejam i cudzoziemskiemi swoje nowe tytuły ksią­
żąt, grabiów, margrabiów: M oiszcbowie, Sapieho,, 
w ie, O ssolińscy, Koniecpolscy, Lubomirscy, Mysz 
kow scy itd., w szyscy  z początku bardzo nieśmieli 
w używaniu swoich nowych zaszczytów. Zamiło 
wana bowiem  w  równości braterskiej szlachta i 
staro książęce rody litew sko ruskie, brzydziły się 
tem przybieraniem tytułów zagranicznych, wymo

*) Podajemy ten nader ciekawy i t nowych żró 
deł napisany artykuł, który rzuea wielkie światło na 
jeden * najważniejszych wypadków, jaki przed dwoma 
wiekami przygotował upadek Polski.

g ly na sejm ie 1638 r. najsurowsze onych wzbrp- 
uienie, nie chcąc zezw olić ua odwetowy wniosek 
nowo uksiążęconego kanclerza O ssolińskiego, aby 
wraz z tytułami nowem i zniesione zostały również 
starodawne dostojeństwa książęce ruiko litewskie.

Nie przyszło zatem do ustalenia książęcości no 
wego kroju, a wybuchła natomiast sroga, kilku­
letnia nienawiść i walka m iędzy książętam i nowe 
mi a dawnemi, m iędzy w ygasającem  już w zna­
cznej części rodowem m ożnowładztwem  Litwy i 
Rusi, a coraz gęściej za pieniądze nabywanem  
w Niemczech i w e W łoszech. Za głów nego k ie­
rownika zastępu książąt nowej kreacyi uchodził 
kanclerz kor. Ossoliński, posądzany o autorstwo 
wszystkich temi czasy planów możnowładczycb 
w narodzie; rzeczywiście mąż głębokiego rozsądku, 
gorącej krwi i rzadkiej obrotności umysłu, a tem 
zarówno szkodliwy i znienawidzony stronie prze 
ciwnej jak  użyteczny i cenny własnej. Naprzeciw  
niemu, na czoło ostatka książąt krwi starożytnej, 
staw iany bywał jako waluy przedstawiciel sw ego  
stronnictwa ów potomek w. książąt litewskich i 
hospodarów wołoskich, ów znany nam dziw od­
wagi, dostatków, najzuchwalszej, ani króla ani 
ustaw nienzuającej sam owolności m agnackiej, hoj 
ności bez granic i niezmiernego za to faworu u 
wszystkiej szlachty, książę wojewoda ruski Jere 
mi W iśniowiecki. Lubo zaś tak odmienną cnót i 
przywar wojując bronią, umieli obadwaj przeci 
wnicy dotrzymać sobie placu wzajemnie, i w dwóch 
mjanowicie wypadkach w ywalczyli swemu stron­
nictwu znaczną nad przeciwnem przewagę.

Naprzód książę Jeremi W iśniowiecki dobódł np- 
wym książątkom  poszwagrzeniem się z moż.nem 
panięciem ich w łasnego obozu, młodym chorążypu 
hor. Koniecpolskim , który niedawno k siążęcośiią  
uczczony w  Niem czech, porzucił za powrotem do 
Polski swój dar cesarski i zw iązki z książętam i 
nowemi, a w szedł natomiast w  ścisłą spółkę dią

żeń i uro8zczeń sw ojego kolligata z W iśniowca. 
Stali się obadwaj „szwagrąszkowie", jak ich odtąd 
w przeciwnym zwano obozie, tak ciężkimi uowym  
książątkom, iż dopiero niezwyczajna przebiegłość 
ich kierownika O ssolińskLgo zdołała im ująć tej 
plagi. Św iecił w starożytnych książąt zastępie dra 
gi obok W iśuiowieckiego potentat ruski, książę 
Dominik na Ostrogu Zasławski, równy W iśąio- 
wieckiem u rodem, w yższy fortuną, lecz o w iele  
niższy sław ą i w ziętością w narodzie. Gdy mu 
nadto i w  staraniach o rękę starszej kanclerzanki 
Zam ojskiej ustąpić przyszło W iśuiowieckiemn, nro 
sła sroga m iędzy obudwoma książętam i niezgodą, 
z której ‘korzystając kanclerz kor. Ossoliński, od 
wiódł książęeia Dotoinłlka od wszelkiej spólności 
z jego  rywalem  i całem stronnictwem staroksiją 
żęcem  przeciągnął Z asław skiego na stronę swoich  
spólksiążąt włosko-niem ieckich, w ym ógł tem chwi- 
16wą przewagę książęcości nowszej nad sta. 
rużytoą.

Niebawem  atoli wzniosło się nowe niebezpie­
czeństwo. Starożytnym  książętom  zajaśniała na­
dzieja wynagrodzenia sobie straty książęeia Do 
minika głośnem  rozsłynięciem  i spotężnieniem się 
swojego sprzymierzeńca książęeia W iśuiowieckiego, 
znamienitym przyrostem chw ały i potęgi swojemu  
sprzymierzeńcowi książęciu WiśaioWieckiemu w stro­
nach kozackich. Odgrodzony dziś od nich morzem  
nienawiści i krwi, zostaw ał on pierwotnie w naj 
przyjażniejszych z kozaczyzną stosunkach, poświad­
czonych niem ałą liczbą wiarogodnych acz zapp- 
mnianych podań dziejowych. Przypomina tę przy­
jaźń początkową sam Chmielnicki w jednym  ze 
swoich listów późniejszych, wzmiankującym o prze­
kradaniu się książęeia Jerem iego po rozbiciu kor 
snńskiem zpoza Daiepru ku W ołyniowi, dokąd 
kozacy dozwolili mu przemknąć Bię cało, „rozu­
miejąc o całej jego przyjaźni dawnej."

S ięgnęła ta życzliw ość wzajemna w końcu aż

do pogłosek o wybraniu W iśuiowieckiego hetmh 
nem przez kozaczyznę, gdy w kilka lat po nowpj 
ordynacyi kozaków z r. 1638 pojawiać się  zaczfci 
ły m iędzy nimi pierwsze poszlaki spisków i zk- 
ezęto m yśleć u dworu o przywróceniu im dawnydb 
praw i wolności. Niektóre pisma tej pory mówią 
w istocie o takiej potrzebie m ożnego pana pol­
skiego z nieograniczoną w ładzą na czele kozaczy  
zny; pewien zaś niepośledni znaw ca tajemnych 
knowań pańskich w tych latach, napom yka wy 
>ażnie w nieogłoszonem  dotąd pisem ku wierszem, 
iż wybór kozaków  cbylił się  na książęeia z Wi 
śniowca, a przeszkodzony został jedynie nieprzy- 
jaznemi zabiegam i książątek nowej kreacyi.

Zaledwie bowiem doszła ich w ieść o spodzie- 
Wauem spotężenin „szwagraszków" betmaństweui 
kozackiem książęeia W iśniow ieckiego, rzucili się 
w szyscy do zagrodzenia mu drogi na Niż, otacza­
jąc go zew sząd siecią intryg poduszczanych njn 
przez nieprzyjaciół. W ouczas to od póśzwagrzenia kię 
z Koniecpolskim w  r. 1642 przyszło hardemu Wi- 
Suiowczykowi przebijać się  przez ów szereg zatar 
gów  z królem, z dworem, z swoim własnym  
„8zwagraszkiem Koniecpolskim,® które jriż z innych 
opowiadań są nam znane częściow o, w których je  
daak ukryte źródło dopiero teraz wglądnąć mamy 
sposobność. I tak około r. 1644 powiodło się  no 
wym książątkom  odwrócić W iśniowieckiem u sbico 
ki-ólewskie, i pobudzić go tem do zawichrzenia skar 
gami stoemi całego kraju. W roku następnym po- 
waśniono go z ulubieńcem królewskim  Kazanowskitn 
o Rumno, co jeszcze bardziej zniechęciło króla 
W iśniowieckiemu. Roku 1646 potrafił zastęp no­
wych książątek uwikłać go w groźną sprawę z wła 
snym kóligatem  Koniecpolskim o Hadziacz, w któ 
rej W iśniowiecki przygotował był morderczą na­
paść na K oniecpolskiego i całe zgrom adzenie są ­
dowe. Skoro zaś pojednani wnet kolligaci wrócili 
do dawnej z sobą zgody i dawnych zw iązków , a

nie upadły jeszcze nadzieje hetmaństwa W iśnio­
w ieckiego nad kozaczyzną, podnieśli nowi k sią żę­
ta swój najsroższy zam ach przeciw „szwagraszkom ," 
i używając ku temu znanego sporu m iędzy cho­
rążym koronnym Koniecpolskim  a Bohdanem  
Chmielnickim o grunta słobódki S obu tow sk iej, 
poduszczyli tegoż Chm ielnickiego do buntu naj 
pierwej przeciw „szwagraszkowi" Koniecpolskiemu, 
w dalszem  następstw ie przeciw jego  staroksiążę- 
corqu  wspólnikowi z W iśniowca.

Oto ich w łasne słowfd poduszczenia w nadmie- 
uionym wyżej pisem ku:

W ielka Chmielnicki krzywda ciebie zm ogła! 
Pokuś z chorążym przód koronnym zwady,
Co potem czynić, siągaj od nas rady, 
Szw agraszkow ie to nazbyt wykrzykają,
I bardzo w tej swej potędze ufają.
Jakby nad sobą pana mieć nie chcieli,
Skrócić ich trzeba, bo nazbyt zhardzieli.
Jeżli spostrzeżesz, że zmódz nie m ożecie,
Sąsiad na pomoc krym czuków zazwiecie.®

Znamy już niestety krw aw e skutki tych rad. P o ­
kuszona w istocie zwada z chorążym koronnym  
wydała w ięzienie i ucieczkę Chm ielnickiego na 
Niż, wojnę ztamtąd w spółce z Tatarami podjętą, 
ruinę wszystkich ukraińskich fortun obu „szwa- 
graszków® zm ianę dawnej W iśniow ieckiego przy­
jaźni z kozakam i, w  najzaciętszą pomiędzy nimi 
uienawiść. Przew yższyło to w całkiem niepożąda­
ny sposób życzenia i oczekiwania doradzców, ale  
dało im górę nad głównem  nieprzyjacielem z obozu 
starożytnej książęcości rusko litew skiej.

K. Szajnocha.
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zny, m iał w yw ohć reklam acye bar. B adberga. Jest warunkowym  i wyrażenie: sic mihi videtur stało się 
to wiadomość więcój niż wątpliwa. niemal francnskiem. _ _

Z drngićj strony chodzi pogłoska, że lęka ją  się Jednym  z dobrych i pocieszających objawów 
użycia w Izbie przez opozyeyą spraw y polskićj za dzisiejszej epoki jest dążenie do upowszechnienia 
środek agitacyi: część gabinetu k tóra Polakom  jest oświaty ludowej.^ Pod tym względem Francya 
nieprzychylną, m iała zamówić broszurę osłaniają- czyni wiele, choć nie tyle ile Anglia, zostawia- 
cą roboty rosyjskie, że ta  broszura była już goto- jąca  to samej pobudce obywatelskiej. W szyscy 
wą, lecz Cesarz nie zezwolił na jćj wydanie. Nie mu- dziś wiedzą, że ośw iata lodowa je s t prawdziwą 
si być i w tem najm niejszćj prawdy. Pewna jest, potęgą publiczną i że od niej zależy wyższość 
że rząd chronił się zawsze używania przez opo- jednego narodu nad drugim. Byłem wczoraj w je - 
zycyą spraw y polskićj za środek agitacyjny, lecz dnej księgarni trudniącej się nakładam i dla ludu 
że chciał w Izbie bronić się przez samego panalA żem  się zdziw ił, widząc z rejestrów w ja k  
de Parieu. ogromnej, prawdziwie bajecznej liczbie egzempla-

Czas k tóry przychodzi do Paryża z rana, był rzy biją tu pism a małe i tanie, przystępne dla 
zwykle rozdaw any koło godziny 4ćj wieczorem, a biednych. Co je s t jószcze lepszem, że sam księ- 
od parę miesięcy jest rozdawany zaledwie o go- garz mi wyznał, iż handel książeczkam i loJo- 
dziuie 6tćj. W idać, żepolicya czyta go zw iększą  wemi je s t najzyskow niejszy i że prowadzi do ol- 
bacznośaią. AjencyaHavasa i w ministeryum spraw brzymich fortun, 
wewnętrznych tlómaczą zawsze wiele artykułów 
dzienników rosyjskich. Widać z tych artykułów,
pomimo widocznego hamowania ze strony rządu, W m r y v  19 kwietnia,
ogrom ną namiętność Rosyi wyrzucenia się na ze- . .
wnątrz przy pierwszym zamęcie Zachodu. | Ą  Dzienniki wszelkich barw  i języków  rozpu-
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wie z dośw iadczenia, że najtrafniejsza rachuba 
częstokroć w okam gnienia się w proch rozsypuje, 
a nadto, że nie n a  wszystkich wpływa tylko ra ­
chunek podatku i w aga indywidualnej wolności, 
ale żąda także wolności politycznej , a  tę dać może 
tylko państwo potężne i jednolite.

Mówią także i o tem , że F rancya ma zamiar 
zaraz po ukończeniu teraźniejszej pożyczki wio 
skiej zażądać od Włoch natychm iastowego spła­
cenia 500 milionów długu papieskiego, przez coby 
Rzym uzyskał łatwość zaprow adzenia w ym aga­
nych po nim zmian w wojskowości i adm inistra- 
cyi wewnętrznej; ale to także łatw iejsze do posta­
nowienia , niżeli do w ykonania. Jakoż wszystkie 
te szczegóły wskazują tylko, na jak ich  drogach 
F rancya szuka środków załatw ienia tej sp raw y— 
a  jakich  istotnie środków się chw yci, to dopiero 
przyszłość okaże.

nątrz przy pierwszym ^
Utrzymuje się pogłoska, że w racając z Londy- ściły całą powódź pogłosek o negocyaeyach dy- 

nu król belgijski przejedzie przez Paryż i że uda plomatyczuyeh, rozpoczętych pomiędzy F raneyą i 
się* do Nicei. rządem  włoskim z jednej, a Stolicą Apostolską

Cesarz był w niedzielę z Cesarzową i synem na z drugiej strony. Odsłoniona dopiero teraz da- 
wyścigach bnlońskich i odbył z niemi wczoraj w wniejsza korespondencya pomiędzy gabinetam i fran- 
parku boloń8kim przegląd dywizyi jazdy  i arty- cuskim a austryackim  w kwestyi rzym skiej, tudzież 
leryi. Cesarzowa i Cesarzewicz byli wczoraj kon- prawie jednocześnie przez dwóch byłych ministrów 
no. Pewnem jest już  dzisiaj, że Cesarz uda się F rancyi i W łoch przedsięwzięte podróże do Rzymu, 
do Algieru d. 25 t. m. i że po objeżdzie kraju  bę- stały się tych pogłosek powodem. Nie ulega wątpli- 
dzie używał wód Ham an Moskntyńskich. Cesarz za- wości, iż w czasach ostatnich zaczęła się pomiędzy 
bawi w Algieryi dni 40. Przez ten czas Ce- gabinetem francuskim  a kuryą rzym ską przez o- 
sarzow a będzie rządziła z rad ą  ta jną  jako  re - is o b y  pośrednie prowadzić, że się tak  wyrażę, 
jen tka . Na wiadomość, że podróż Cesarza została konw ersacya o niektórych kwestyach takich, o 
zdecydow ana, wczorajsza giełda spadła o 30 cen- których dotychczas mówić nie było m ożna: lecz 
tymów. Ruch algierski utrzymuje się, i m arszałek konwersacyi tej, niem sjącej na sobie żadnego u- 
Mac-Mahon ciągle utrzymuje, że dla jego uspoko-1 rzędowego charakteru, za negocyacyo brać niepo- 
jen ia  obecność Cesarza jest potrzebną. F rancya dobna — bo do negoeyacyj potrzeba koniecznie 
zaczyna się zrażać posiadłościami afrykańskie- podstawy, a tej dotychczas n iem a  i tak  długo nie 
mi, które w ym agają środków barbarzyńskich, a któ- będzie, dopóki F rancya stać będzie przy literze 
r e ’to środki naśladuje potem Rosya w chrześciań- koawencyi franensko-włoskiej, którą Rzym ignoruje, 
skićj Polsce. W yznał to w Izbie baron David. Al- Mimo to jednak , ze wszystkich znaków, które 
gierya w ydana na wpływ turecki i angielski bę- śmiało za nieomylne uważać można, należy wno 
dzie zawsze w iązała ręce Francyi. sić, iż rzeczywiste negoeyacye w tej trudnej spra

Sfery rządowe zapew niają, że m arszałek Ba- wie wkrótce się rozpoczną. Jest bowiem rzeczą 
zaine wkrótce powróci i że w końcu roku bieżą- pewną, że w dniach ostatnich usposobienie tutej- 
cego F rancya zostawi w M eksykn pod wodzą szych sfer najwyższych dla Rzymu bardzo zna- 
jen. Douai, tylko jedną dyw izyą wojska. Choć to eznie się na jego korzyść zmieniło. Nie zmieniło 
stało się przy obiedzie i pod formą dość hum o- się ono z dobrej woli, tylko z konieczności; w po- 
rystyczną, danie przez m inistra Sew arda zape- lityce atoli silniejszym bodźcem jest konieczność, 
wnienia, ’że po pokonaniu separatystów , gabinet niż dobra wola. Pow ody tej zmiany są rozmaite, 
washingtoński przyjm ie zasadę nieinterwencyi, znane i nieznane. Ze znanych wymienię następu- 
sprawiło w Paryżu przyjem ne wrażenie. Czy p. ją c e : Najpierwej, ostatnią mowę Thiersa, która, po- 
Sew ard dotrzym a obietnicy i nie użyje luźnych mimo niektórych stron słabych w kierunku ogólnej 
ochotników, to inna kwestya. W Londynie panuje polityki zew nętrznej, postawieniem kw estyi pa- 
w iększa obaw a niż w Paryżu. Tu utrzym uje się pieskiej spraw iła przecież ogromne w rażenie i u- 
przekonanie, że w razie ataku Am eryki na Meksyk, zyskała dla siebie w Izbie Ciała prawodawczego 
F rancya nie będzie się upierać i kraj ten opuści. 84 głosy. Zwrócono również słuszną uwagę na za- 
Z a kilka dni zaczną się podpisy na nową poźy- chowanie się Izby, k tóra  odpowiedź ministra stanu 
czkę m eksykańską, pożyczkę bajecznie korzystną, przyjęła z nienkontentowaniem , a w niektórych 

Tow arzystw a paryskie zostają jeszcze pod wpły- miejscach naw et z widoczną niecierpliwością. Izba 
wem rozpraw Izby nad spraw ą rzymską. Mowy zatem, lubo ostatecznie odrzuciła wniesioną na 
Thiersa i Rouhera spraw iły głębokie wrażenie, korzyść władzy świeckiej Pap ieża  poprawkę, dała 
W naszych tow arzystwach zwróciło główną uwagę jednak  rządow i tak  głosowaniem, ja k  i swern za- 
powtórne wyrażenie przez p. Rouhera uf iości, iż chowaniem się, bardzo w yraźnie do zrozumienia, 
nadchodzi czas na wielkie pojednania (grandes że jeżeli rozwiązanie kwestyi rzym skiej z nfaością 
conciliations). Co przez te w yrazy minister rozu- mu porucza, to tylko w przekonaniu, że rozwiąże 
m ie? czy sądzi że Austrya zaokrągli dobrowol- ją  odpowiednio dobrze wyrozumianym uczuciom 
nie Włochy że' Car przychyli się w Polsce do większości narodu. Powtóre, rząd starał się w sa- 
projektn który nazwałem kom binacyą r. 1863? mej istocie ja k  najlepiej wyrozumieć uczucia wię- 
Czy ten m inister nazwany Mazarinim lub Richelieu, k szo śc i, a  znoszone mu ze wszystkich stron 
a  dzielący do pewnego stopnia opinie księcia Morny, spraw ozdania o w zrastających we wszystkich war- 
myśli że ustępstw a będą następstwem  samego po- stwach spółeczeństwa uczuciach religijnych, o na 
k o iu ?  Mowa p. Rouhera była gwałtowną, ale bo tłoku pobożnych do komunii podczas św iąt Wiel 
też Thiers stanął na czele 84 deputowanych wię- kanocnycb, o cztery i pięćkroć wyższych w tym roku 
kszości, przerażonych o los Papieża i pokazał, składkach na Sto-pietrze, o niespokojności zresztą 
że proiekta orleanistowskie opierają się na agita- ogólnej o dalsze losy Głowy kościoła katolickiego,
cyi religijnej i dobrych stosunkach z Austryą. przekonały go, że pomnażanie przeciwieństw i dole-
Mowa Thiersa, całkiem  pokojow a, jest krytyko- gliwości, z jak iem i Papież ma do walczenia, byłoby 
w aną naw et przez część katolików, spoglądających wprost przeciw nem , byłoby naw et niezmiernie 
nie na politykę lub dynastyę, lecz na religię. wstrętnem  powszechnemu uczuciu francuskiego na- 
Jansenistow skie Debaty biją na nią z całej siły, rodu. Nakoniee, zwrócono jeszcze słuszny wzgląd 
nie pomnąc na interesa orleanistowskie. Wszyscy na to, że obecny rząd francusk i, lubo bez wątpie- 
dziś czują potrzebę pogodzenia we W łoszech na- nia m a wiele podstaw, na których swoje istnienie 
rodowości z religią. Cokolwiekbądż, 84 głosów opiera, jednak  pomiędzy temi podstaw am i, jezli 
Izby dane za Rzymem, pozostaną niemałym wy- nie najw ażniejszą, to w każdym  razie ziezbędną 
padkiem  Pozostanie także ważnem oświadczenie jest Izba pochodząca z wolnych wyborów. Wybory 
p. Rouhera, iż F rancya obstaje przy niepodległo te ma dzisiaj rząd  praw ie zupełnie w swem ręku; 
ści Rzymu, choć nie uw aża m iasta za sferę władzy lecz niezawodnieby stracił przew ażny wpływ na 
świeckiej Papieża. W tem oświadczeniu jest posta- nie, gdyby się duchowieństwo przeciw niemu obró- 
nowienie obalenia naw et w Rzymie tak  zwanego c iło ... .  Były zapewne i inne względy które tu 
praw a boskiego i zastąpienia go przez prawo jednak pom ijam , bo me chcę dotykać domysłów, 
nowe. Pan Drouyn de L huys, który, jakem  był Cóżkolwiekbądź, wszystkie te względy wzięto w 
doniósł, zam ierzał wyprowadzić z przym ierza z Au- Tuileryach pod dokładną rozwagę i postanowiono,— 
stryą nie politykę status q u o , lecz postępu i co postanowiono? to się me da oznaczyc dokładnie, 
czynu zażądał od gabinetu wiedeńskiego wpły- bo prawdopodobnie nie powzięto jeszcze żadnej 
nienia na Papieża i skłonienia go do powiększę- szczegółowej decyzyi,— lecz przyjęto przekonanie, 
nia armii. Wiecie, ża gabinet ten nie doszedł do że nie dość zawrzeć konw encyą, term in jej wy- 
celu, bo Papież dom agał się gwarancyi państw Konania oznaczyć, a resztę zostawić dowolnemu 
katolickich, a żadne dać je j nie śmiało. Otóż biegowi w ypadków , bo trzeba koniecznie przy- 
widać z ostatniej mowy p. Rouhera, że czego łożyć czynnie r ę k ę , ażeby z w ykonania tej nie- 
nie dokonała Austrya, tego dokona Francya. zupełnie roztropnej konwencyi nie w yniknęły me- 
Niech Papież wejdzie w politykę trak tatu  15go powetowane szkody tak  dla całego św iata katoli- 
w rześnia i weźmie się do uorganizowania armii, a ekiego, iak  w szczególności dla Francyi. O tyle tylko 
F rancya zjedna mu gw arancyę wszystkich katolic- dziś jestem  w stanie określić wam tę zmianę uspo- 
kich rządów. Spraw a rzym ska jest nadzwyczaj tru  sobienia, ja k a  tutaj w tych dniach zaszła fakty- 
dna zw łaszcza dla podeszłego wieku Papieża. Nuży cznie względem kwestyi papieskiej, 
ona Cesarza F raneyą i Europę, ale Cesarz nie my- Co do szczegółów, dziś jeszcze mogę bardzo 
śli ustaDić ’ E s. Persigny opuści w tych dniach mało pewnego powiedzieć. Do negoeyacyj nie masz 
Rzym i uda się do Neapolu. Mylnem jest, aby jeszcze podstaw y. Mogłaby się nią może stać; na- 
F rancva odwoływała z Rzymu p. Sartiges i zostawiała wet sam a konw encyą, lecz tylko w tedy , gdyby 
na jego miejscu prostego sekretarza. wszystkie m ocarstwa katolickie zagwarantowały

Dziennik Epoque, który przyjął był kolor ks. nietykalność terytoryalną papiestw a: lecz d o d a n ia  
Morny zupełnie się przeobraził, i jeżeli nie myśli takiej gw arancyi dotychczas gotowemi są tylko 
stać sie orleanistowskim, broni polityki p. Drouyn Austrya i B aw arya; Portugalia, spokrewniona z do­
da Lhuys i hr. W alewskiego. Jeżeli Cesarz uda mem Sabaudzkim , dac je j me może; Hiszpania się 
się do Algieru, zm iana gabinetu zostanie zape ogląda na F ran cy ę , a F rancya się ogląda na 
woie wstrzymaną, przypuszczając, źo później na- siebie, bo tego rodzaju gw araneya m usiałaby na- 
stąpi. Pod osobistemi rządam i Cesarza, kw estya tnralnie pociągnąć za sobą obowiązek i prawo dla 
zmiany ministrów jest nadzwyczaj trudną do prze- mocarstw gw arantujących zastąpienia wycofanej 
niknięcia i być bardzo może, że dzisiejszy a  ró- załogi francuskiej z Rzymu w danym  razie załogą 
żuobarwny gabinet się utrzyma. w ojsk swoich. Na w ypadek konfliktu władzy rzym-

I  tej wiosny Paryż lśni się od blasku i bo- skiej z rządem w łoskim , jak że  nieprzewidziane 
gactwa. W idać to wszędzie, a szczególniej na wy- mogłyby z takiej gw arancyi w yniknąć następstw a 
ścigach. Cesarz dopiął celu i zamienił Paryż Owóż F rancya marzy jeszcze dotychczas o posta- 
w daw ny Rzym. Podobieństwo jest większe, niż wieniu armii papieskiej, i chce, ja k  m ów ią, po- 
się zrazu zdawało i religia chrześciańska mało starać się sam a o potrzebne na to fundusze. Lecz 
tem u zaw adza. W ykazał to p. Robert w Sorbo- Rzym pomnaża wprawdzie żandarm eryę dła utrzy- 
nie a p. T esier we wczorajszym Bilcle. Wszystko m ania porządku konieczną, armii jednak  wysta- 
tu żyje na efekt, wszystko pnie się, ale wszystko wiać nie chce, bo nie widzi je j celu, a  właściwie 
jest biedniejsze w gruncie niż dawniej. Jako  ko- nie chce narażać się na powtórne Castelfidardo. 
respondent, widzę podobieństwo między Paryżem Tu m ów ią: Niech tylko Papież da swoim podda- 
a Rzymem w innym jeszcze punkcie, w niepe- nym tyle w olności, ile je j swoim dał król w ioski, 
wności języka i wyrażeń, w niepewności powag i co nie trudno, a niech przytem  mniej od nich wy-
. . . ■ m o l M M  d o  teeo s to n n in  m a  o-o . f ł o ł l r A a ?  n n  inHTAł.fi d a l e k o  łatwiei to ■znai-

W i e d e i i  21 kwietnia. TermiD zniesienia ju - 
rysdykcyj sądów wojskowych w W ęgrzech, pier­
wszy krok na drodze powrotu do stanu norm alne­
go, nia je s t jeszcze stale oznaczonym. Dzienniki, 
które termin ten na dzień lszy  m aja przenosiły, 
dziś odwołują swoje podania. Tymczasem w ocze­
kiwaniu spełnienia tej radosnej wiadomości, dzień 
niki węgierskie donoszą, iż ostatni proces polity­
czny w Peszcie zakończyły sądy wojskowe pesz- 
teńskie w dniu 8 b. m. W dniu tym bowiem n a ­
deszła z sądu apelacyjnego konfirm acja wyroku 
pierwszej instancyi zapadłego w sprawie p. T eo­
dora Gergelyi, a skazującego obżałowanego z po­
wodu poszlaków zbrodni zdrady stanu na utratę 
szlachectwa i 12 lat ciężkiego więzienia. O skaza 
nym i o procesie jego donoszą dzienniki węgier­
skie co następuje: P. Gergelyi pochodzący z po­
ważanej bardzo na Spiżu rodziny, służył przez 
półtora roku w audytoryacie wiedeńskim. W  maju 
1863 r. porzucił służbę rządową. W owym to cza ­
sie usługi 8woje ponięsł w ofierze spraw ie polskiej: 
pośredniczył on —  wszystko według dzienników 
węgierskich — między wysłańcami z Królestwa a 
pochopnemi do popierania spraw y polskiej W ęgra­
mi. Aresztowany w styczniu 1864 r. w jednej z re 
stauracyj w iedeńskich, przewiezionym został do 
Pesztu, i tu oskarżonym o zbrodnie naruszeniaspo 
kojności publicznej. Na dowodach winy nie bra­
kowało podobno, lecz p. Gergelyi wręcz zaprze­
czał wszystkiemu. Jak ie  okoliczności sprawiły, iż 
oskarżonego o zbrodnie naruszenia spokojności pu- 
ilicznej uznano winnym zdrady stanu, nie wspomi­
nają źródła nasze.

—  Synod Karłowicki w ybrał na biskupa 
grecko - wschodniego w Karłowcach dotychczaso­
wego adm inistratora tej dyecezyi, archim andrytę 
N ikolajewica. Stolica biskupia w Tem eswarze, na 
k tó rą  równie miano w ybrać następcę , pozostanie 
i nadal opróżnioną, albowiem rum uński metropo- 
ita złożył protest do rąk  kom isarza cesarskiego 
irseeiw  zamierzonemu wyborowi. Zaczem sejm 
przyjął propozycyę jen. Filipowicza, aby zarząd 
dyecezyi tem eswarskiej i nadal pozostał w rękach 
adm inistratora.

W U U D U l  ‘  " J  '  * ,  ,  ‘
źródeł. Biegłość tutejsza w ym aga do tego stopnia 
obłudy i kłam stwa, że żadna paryzka wiadomość 
nie je s t pewną, choćby ją  daw ał św iadek nao­
czny. Kiedy w Anglii mówią trybem twierdzącym, 
tutaj, ja k  w dawnym  Rzymie, mówią w trybie

maga podatków, co jeszcze daleko łatwiej, to znaj 
dzie w swoich własnych poddanych daleko pe 
wniejszą gw arancyę, niżeli we wszystkich mocar­
stw ach; ale to byłoby tylko eksperymentem, na 
który Rzym tem mniej chce się narażażać, ile że

Mróleitwo Polskie.
D ziennik W arszawski zamieszcza co następuje: 
Komitet urządzający podajeniniejszem  do powsze- 

chnćj wiadomości, iż niektórzy właściciele ziemscy 
wystąpili do niego z prośbam i o spieszne rozstrzy­
gnięcie interesów przedstaw ionych z ich m ajątków 
dotyczących osad opustoszałych, zam iany grantów, 
służebności itp., p rzy tacza jąc , że niezałatw ienie 
tych interesów tam uje im możność ułożenia pro 
jektów  tabel likwidacyjnych. Inni znowu właśei 
cielo, nie złożywszy projektów tabel likwidacyj 
nych, upraszali o dokonanie poprzednio oszacowa 
nia grantów, aby ja k  oświadczali, mogli na pod 
staw ie tego oszacowania, obliczyć przypadające 
im w ynagrodzenie w kapitale likwidacyjnym .

W odpowiedzi oświadczono proszącym :
1) ża każdy właściciel ziemski może ułożyć i 

przedstawić właściwćj komisyi spraw  w łościań­
skich projekt tabeli likw idacyjnćj nie czekając na 
rozstrzygnięcie kwestyj zachodzących w jogo do 
brach względem gruntowego uposażenia miejsco 
wych włościan. W przedstawianym  projekcie, wła­
ściciel ziemski winien opisać stósunki gruntowe 
swoich dóbr w ścisłem zastósowaniu się do wy- 
danćj w tym celu „informacyi dla układających 
projekta tabel likw idacyjnych;" jeżeli przy sp ra ­
wdzaniu projektu likwidacyjnego, przedstawionego 
przez właściciela, znalezione zostaną jak ie  niedo­
kładności, lub też włościanie w ystąpią przeciwko 
podanemu projektowi z jakiem i zarzutam i, to wszy­
stkie te sporne kwestye zostaną rozpoznane i roz­
strzygnięte we włf ściwych instancyach, po czem 
tabela likwidacyjna zostauie, w czem należy, po 
praw ioną i ostatecznie zatw ierdzoną;

2) że w myśl art. 27— 35 ukazu z dnia 19 lu 
tego (2 marca) 1864 r. o komisyi likwidacyjnćj 
i § 62 in8trukcyi wydanćj dla okładających pro­
jek ta  tabel likwidacyjnych, każdy właściciel, p ra ­
gnący otrzymać wynagrodzenie za zniesione po­
winności włościańskie podług oszacowania g ran ­
tów, powinien objawić to żądanie w samym pro­
jekcie  tabeli likwidacyjnćj, który sk łada miejsco 
wćj komisyi spraw  włościańskich, przy czem wi 
nien jest w myśl art. 28 powołanego ukazu, zło­
żyć na poparcie swćj prośby, dowody przekony­
wające o znacznćj różnicy zachodzącćj pomiędzy 
przypadająoem mu, na zasadzie art. 26, wynagro 
dzeniem, a wartością gruntów przechodzących na 
własność włościan.

P r a s y .
D rugi 'proces polski przed sądem stanu 

w Berlinie.
21e posiedzenie z dnia 18 kwietnia.

Rozpoczęło dzisiaj oskarżenie otworzone przez 
nadprokuratora umotywowaniem ogólnej części o- 
skarżenia:

Prokurator A dlnng: K ardynalną k w esty ą : „czyli 
powstanie przez rząd narodowy warszawski w Kró­
lestwie Polskiem wywołane bezpośrednio przeciw 
Prusom było skierow ane” rozstrzygnął wyrok są ­
dowy w procesie pierwszej seryi zapadły potwier 
dzająco; nie potrzebuję zatem dowodzić tego szero­
ko i ograniczę się na zestaw ieniu najwybitniej­
szych faktów i dodaniu nowych, które późniejszy 
przebieg powstania do dawnego m ateryału dołą­
czył. W ypadki warszawski złotego 1861 stworzy­
ły w W arszawie spisek z komitetem centralnym 
na czele, który postawił sobie za cel wywołać po­
wstanie w Polsce i przez nie odbudować państwo 
polskie w granicach z r. 1771. Skutkiem tego by­
ły ciągłe starcia ludu z władzami rosyjskiemi, a 
ostatecznie powstanie z okoliczności branki wybu­

chłe. W chwili tej przekształcił się komitet cen­
tralny w rząd tymczasowy i proklam aeyą z 22go 
stycznia 1863 powołał naród polski do broni, aby 
odbudować państwo polskie w granicach przedpo 
działowych. Programowi temu zostało powstanie 
wiernem przez cały czas swego trw ania, do j a ­
kiegokolwiek stronnictwa należały czasowe władze 
jego. Dowodem tego proklamacye, w których wła 
dze naczelne powstania wypowiadają caitępujące 
z d a n ia : podział Polski był zbrodnią, obecno rzą 
dy nad ziemiami polskiemi pancjące są anarchią, 
naród nie powiaien ich uznawsć, jedyną legalną 
władzą na całą Polskę jest rząd narodowy w ar­
szawski, jem u się bezwarunkowe należy posluszeń 
stwo. Jnż te ogólne zdania, któromi się kierował 
rząd narodowy dowodzą, że powstanie miało na 
celu odbudowanie państwa polskiego w granicach 

r. 1771, nie wyjm ując ani Galicyi, ani też K się­
stwa Poznańskiego i Prus Zachodnich.

Mianowicie jasno wypowiada ten cel proklama 
cya z dnia 31go lipca 1863, gdzie czy tam y: „nie 
ma Polski bez Litwy i Rasi, jak nie ma je j bez 
ziem koronnych”, i artykuły Ruchu z duia 5go li 
pca i 17go września 1862. Mierosławski, którego 
stanow iska politycznego określać nie potrzebuję, 
dnia 25go stycznia 1863 przez komitet centralny 
m ianowany dyktatorem , uskarża się w l.ście z 23 
m arca 1863, iż komitet centralny wbrew umowie 
z dnia 21 października 1862, proklam aeyą z dnia 
7go lntego 1863 zabronił prowineyom polskim pod 
panowaniem austryackim  i pruskiem zostającym 
zrobić u siebie powstania, z czego wynika, że pier­
wotnym planem było zaczepić jednocześnie w szy­
stkie trzy rządy współdzielące. D yktatura Langie­
wicza wydzieliła z powstania żywioły sccyalao de­
mokratyczne, lecz program  polityczny został ten 
sam aż do upadku powstania.

Źe w Księstwie i w Prusach Zachodnich, które 
posłuszne rozkazowi rządu narodowego z dnia 7 
lutego 1863 rzuciły się w walkę prowadzone ko 
lejno przez komitet Poznański, komitet W ielkopol­
ski i wydział wykonawczy, znane były cele po­
wstania, dowodzą rozm aite proklam acye w K się­
stwie i Prusach pochwycone, a mianowicie ustęp 
z okólnika przez obżałowanego Łuczyńskiego o- 
głoszonego, brzm iący: „roboty przygotowujące po­
wstanie znane nam są dokładnie, wiemy, że nie 
przygotowano środków do w alki.” Podług § 34 
prawa karnego czyni sam a znajomość celów k a ­
rygodny czyn wspierających winnymi tej samej 
zbrodni, jak ie j się je j sprawca dopuszcza; lecz 
nadto niektórym  z obżałowanych dowieść można, 
iż za ich zezwoleniem i z ich poręki działy się 
rzeczy karygodne. Stali oni bowiem na czele ru­
cha w Poznańskiem, nie można za tem przypuścić, 
aby nie znali najdokładniej programu rządu naro 
dowego i aby w Poznańskiem  cośkolwiek bez ich 
zezwolenia podejmowano. Dalszemi momentami 
obeiążającem i są : poddanie się bezwarunkowe roz­
kazom rządu narodowego, którego komisarz Ale­
ksander Guttry zasiadał w komitecie poznańskim 
z głosem rozstrzygającym  i uzbrajanie i wysyłanie 
oddziałów do Królestwa i zaprowadzenie organi- 
zacyi, k tóra w ykształciła się ostatecznie w zupeł­
ny rząd rew olucyjny: podzielono ziemie polskie 
pod panowaniem pruskiem  zostające na daw ne 
województwa, dano tymże naczelników wojennych 
i cywilnych, mianowano naczelników miast, zapro­
wadzono policyą itd. i nie można przypuścić, aby 
organizacyą tak  wykształconą na pewien czas tyl 
ko ustanowiono. W ydział wykonawczy też, który 
zaprowadził tę organizacyą, znosi w odezwie swej 
z Igo  grudnia 1863 wszelką różnicę pomiędzy zie 
miami polskiemi pod panowaniem pruskiem, a ro- 
syjskiem  zostającem i; mowa tam  o pols&iej ojczy­
źnie, polskim ladzie, o wolności i jedności bez 
żadnych ograniczeń.

W idoczną zatem  jest rzeczą, że celem powsta­
nia znanym naczelnikom ruchu w Poznańskiem i 
Prusiech, było także oderwanie tych prowincyj od 
państwa pruskiego, który to czyn prawo karne §§ 
61, 62 przewidziało i k a rą  śmierci zagroziło. Oko­
liczność* źe nie zaczepiono obecnie Prus, lecz Ro- 
syą, jest li przypadkow ą i nie pada bynajm niej 
na szalę, gdyż rozpoczęciem w alki orężnej wpro­
wadzono bezpośrednio w życie plan, który i prze­
ciw Prusom był wymierzony. Zdaniem prokurato- 
ryi zatem obżałowaui dopuścili się zbrodni stanu 
i jako  tik ich  ukarać ich należy, do tego też zmie 
rżały wnioski prokuratoryi w procesie pierwszej 
seryi. Przecież sąd innego jest zdania w tej mie­
rze i w wyroku czynności, jak ich  się dopuścili ob 
żałowani, pod § 66 praw a karnego podciągnął. Ze 
względu na to odstępuję od mego zdania i wno­
szę przyjęcie czynności przygotowujących zbrodnią 
stanu, przez § 66 prawa karnego przewidzianych. 
Nie pod tym względem zatem różni się zdanie 
prokuratoryi od zdania sądu w wyroku w prze­
szłym wypowiedzianego, lecz pod względem wy 
sokości kary, ja k ą  wymierzyć należy. Sąd przyjął 
w wyroku przeszłym okoliczności łagodzące; zdzi­
wiło prokuratoryą, gdyż zważywszy obszerną dzia­
łalność obżałowanych raczej okoliczności obciąża­
jące  przyjąć należało. Zawiązano konspiracyą w 
Prusiech i poddano się rozkazom władzy innej 
konspiracyi, tysiące pruskich poddanych wysyłaao 
za granicę i prowadzono ich do boju przeciw woj­
skom przyjaznego mocarstwa, wybierano podatki, 
nieobliczone nieszczęścia sprowadzono na polskie 
prowineye Prus i nakoniee usiłowano wplątać Pru­
sy w konflikt z mocarstwami zagranieznemi, noto 
rycznem jes t bowiem, że powstanie na pomoc 
F rancyi liczyło. Z tego powodu wnoszę o zastó- 
sowanie względem obżałowanych najwyższej kary, 
ja k ą  § 66 praw a karnego przepisuje.

Rzecznik Brachvogel: Prokuratorya sądzi zape 
wne, że obrona będzie odpowiadała na tak zwane 
oskarżenie ogólne i zapaści się w dyskasyą nad 
zbrodnią, k tóra nigdy nie istniała. Zdaniem mo 
jem  i mych kolegów jest, iż obrona w przeszłym 
procesie popełniła błąd w tej mierze, którego nie 
myślimy powtarzać. Obrona będzie oczekiwała 
wniosków prokuratoryi naprzeciw pojedyńczym ob 
żałowanym i gdy będzie mowa o ludziach i fa 
ktach, da odpowiedź.

Posiedzenie z dnia 19 kwietnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu wnosi naczelny pro­

kurator Adlung przeciw obźałowanemu W ładysła­
wowi Zakrzewskiem u o karę  dwóch lat więzienia 
w cuchthauzie.

Obrońca rzecznik Lewald zarzuca nasamprzód 
mowie p. Adlunga ku uzasadnieniu ogólnej części 
oskarżenia grubą niekonsekwencją, tak przy u- 
dowodnieniu jakoby karygodności obżałowanych, 
jako też przy motywowaniu wniosków o kary  i 
wskazuje, iż p. Adlnng założywszy wpierw sk ar­
gę o unieważnienie wyroku, następnie inaczej się 
namyślił i skargę cofnął.

Naczelny prokurator przyznaje to, lecz twierdzi,

źe cofnięcie skargi o unieważnienie nastąpiło z po­
wodu, że jedyne pojęcie, o które chodziło, tj. po­
jęcie bezpośredniego działania, nie było natury 
prawniczej, ale faktycznej. Zarzut niekonsekw en- 
cyi odpiera, gdyż nie jest niekonsekwencyą, jeżeli 
prokuratorya poddaje się pod wyroki sądu. Co do 
istnienia okoliczności łagodzących prokuratorya 
wcale nie przemawiała w przeszłym procesie.

R zecziik  Lewald wyjaśnia, że spór pomiędzy 
prokuratoryą a obroną polega na tem, że obrona 
zawsze usiłow ała podnieść proces do wysokości 
przynależnej procesu politycznego, podczas gdy 
prokuratorya chce go zdegradować do znaczenia 
pospolitego procesu kryminalnego. Sąd przystąpił 
do zdania obrony, ja k  się to okazuje z wyroku i 
przyjęcia okoliczności łagodzących.

Przeciw  obźałowanemu Bolesławowi Bronikow­
skiemu wnosi prokuratorya o karę dwóch lat w ię­
zienia w cuchthauzie.

Obrońca rzecznik Hołthoff oświadcza, że nie 
myśli dalej się zapuszczać w w ykazywanie nie 
konsekwencyi prokuratoryi, ponieważ przekonany 
jest, że sąd w nią nie popadnie. Nie śmie także 
krytykow ać przeszłego wyroku, ani zastanaw iać się 
nad przyjęciem okoliczności łagodzących, z usza­
nowania dla sądu.

Prze-ciw obźałowanemu Tadeuszowi Jaraczew - 
skiemu wnosi prokuratorya o karę  dwóch lat w ię­
zienia w cuchthauzie, przeciw W ładysławowi Oppe 
nowi o uwoluienie.

Prokurator Mittelstaedt wnosi dalej przeciw ob 
żałowanemu ks, proboszczowi Radeckiemu z G o­
stynia o k arę  trzech la t więzienia w cuchthauzie, 
i nadm ienia, że zdaniem jego, nie narusza wzglę­
dów uszanowania dla sądu, jeżli się zastanowi nad 
kwestyą istnienia okoliczności łagodzących. Sąd 
powiaien obecnie raz jeszcze tę kwestyę zbadać, 
ponieważ przyczyny, dla których przyjął w p ie r­
wszym wyroku okoliczności łagodzące, były często 
indywidualnej natury.

Rzecznik Janecki podaosi, że sąd nie popełni 
niekonsekwencyi odstępując od pierwszego wyro­
ku, ponieważ obrona spodziewa się udowodnić, że 
przedsięwzięcie nie było skierowane przeciw P ru ­
som. Następnie wykazuje, że z przedłożonych o- 
dezw nie można wywnioskować nieprzyjaznych 
przeciw Prusom zamiarów, dalej twierdzi, że Mie­
rosławski prawdopodobnie nie otrzymał od rządu 
narodowego dyktatury, ale ją  sam sobie, korzy­
stając z krytycznych okoliczności, przywłaszczył. 
Nawet w odezwie M ierosławskiego jest mowa 
tylko o wypędzenia barbarzyńców, trudno zatem 
przypuścić, aby się to odnosiło do Prusaków  i 
Austryaków. Postępowanie prokuratoryi robi w ra­
żenie, ja k  gdyby ona dążyła do kompromisu. 
Proponuje ona, iż nie będzie podtrzymywać § 61 
kodeksu karnego, byle tylko sąd odrzucił okoli­
czności łagodzące. Tego rodzaju kompromis jest 
niedozwolony, i jeśli prokuratorya sądzi, że § 61 
powinien być zastósowany, winna także wedle niego 
stawiać wnioski.

Przeciw obżałowanym Lutomskiemu, Zygm unto­
wi Jaraczew8kiemu, Ernestow i Swinarskiem u i hr. 
W iktorowi Szóldrskiemu wnosi prokuratorya o karę  
dwóch lat więzienia w cuchthauzie, przeciw S ikor­
skiemu o uwolnienie.

W spraw ie obżałowanego Adolfa Łączyńskie- 
g o , którego prokuratorya mieni być wspólnie 
z Adolfem Koczorowskim i Turną członkiem ko­
mitetu białych, wnosi prokurator M ittelstaedt o 
karę dwóch lat więzienia, wywodząc w dłuższej 
mowie karygodność nadziei kom itetu interw encyi 
zagranicznej, której bliższą charakterystykę w y k a­
zuje z rozpraw Izb francuskich i z angielskiej 
księgi błękitnej. Ponieważ przecież kom itet biały 
nie zgadzał się na natychmiastowe porw anie do 
broni, przeto uznaje p. Mittelstaedt istnienie oko­
liczności łagodzących i dlatego wnosi o więzienie 
a nie o cuchthauz.

Obrońca Janecki zw raca uw agę sądu na zm ien­
ność zdania prokuratoryi, która dawniej inaczej 
sądziła o karygodności p. Łączyńskiego. W p ie r­
wszym procesie bowiem uwolniono Koczorowskie 
go i T am ę  na wniosek prokuratoryi i pozwolono 
Łączyńskiem u za przyzwoleniem naczelnego pro­
kuratora pozostawać na wolnej stopie. Ju tro  znów 
posiedzenie.

Szwajcaria.
Kilku Polaków bawiących w St. Gallon posta­

nowiło udać się do Ameryki w tym zam iarze, aby 
wrazie, gdyby się pomyślnie powiodła koloniza- 
eya, później i innych rodaków  do tego zachęcić. 
M ają oni nadzieję, że R ada związkowa zajmie się 
ich zamiarem i poprze go u  rządu Stanów Z jedno­
czonych, aby im wyznaczył zdrową okolicę i po ­
trzebną dał opiekę nowej osadzie. P. Koronikol- 
ski (?)— tak  pisze N at. Ztg, z której bierzemy tę 
w iadom ość— który z wielkim poświęceniem z a j­
muje się swoimi -rodakam i, przywiózł osobiście 
polecające pismo wydziału policyjnego z St. Gal- 
len, dodając, że więcej jeszcze wychodźców zam y­
śla udać się do Ameryki. Rada związkowa uchw a­
liła w tym względzie d. 10 kwienia, co następuje:

1. W ydział sprawiedliwości i policyi jest upow a­
żniony wypłacić tym wychodźcom polskim , k tó ­
rzy chcą udać się do Ameryki południow ej, zasi­
łek na podróż w kwocie do 100 franków, jeżeli 
są w stanie wykazać się resztą potrzebnych środ­
ków.

2. Do konsulatu jeneralnego w W ashingtonie na­
leży przesłać rozkaz, aby uwiadomił rząd Stanów 
Zjednoczonych o tera, że niektórzy wychodźcy 
polscy zam ierzają przesiedlić się do Ameryki 
chcąc tam przez nabycie ziemi założyć nowe m iej­
sce pobytu; Rada związkowa uprasza więc rządu, 
aby o ile możności ułatwił tym nieszczęśliwym 
urzeczywistnienie ich zamiarów.

P. Koronikolski często się znosił z posłem am e­
rykańskim  w Bernie i miał otrzym ać bardzo po ­
myślną odpow iedź. E r. Plater w yraża w dzienniku 
Bund niezadowolenie z tego „dziwacznego zam ia­
ru zakładania kolonii polskiej w Ameryce, który, 
wykonany, oddałby Rosyi dobre usługi”; hrabia 
życzy sobie, aby wychodźcy z 1864 pozostali w 
Europie i służyć mogli Polsce. Bund na to odpo­
w iada, że Polacy sami powinniby najlepiej wie­
dzieć co m ają robić; należy zostawić do woli każ­
demu, czy chce zostać czy udać się za A tlantyk.

Wychodżey, którzyby się z Szwajcaryi udaw ali 
na W schód lub do innych krajów zamorskich, nie 
mogą odbywać podróży przez A ustryą; we W ło­
szech muszą w siadać na okręty. R ada związkowa 
uwiadomiła o tem posła swego w Turynie.

I w kantonie Aarauskim zarządzono sk ładki na 
rzecz Polaków.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 kwietnia. Otrzymaliśmy w niemii 

ckim języku wykaz jeńców polskich, poddanych ai
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stryacbich , trzymanych w Jarosławiu za MoBkwą w 
rotach karnych po dzień 16 marca. O niektórych z 
nich zapewne nie wiedzą rodziny ich , gdyż nie zgla- 
sz.ily s ę ‘(M ąd do n ich , albo też listy ich nie do 
ehodz ły.* Pisać du nich n-tj właściwiej pod adresem 
rosyjskim eztabs kapitana i dowódzey roty Zwierewa: 
„Jewo BLhorodju Stabs kapitauu i rotuomu Koman 
diru Gospodinu Zwierewu s pe.-.daczeju (tu nazwiska 
jeńca) w Jarosławie.11 Listy powinny się ograniczać 
do spraw prywatnych a nie tykać pnblioznycb. Wy 
kaz pomieniony jeńców poddanych ^ustryaekich mio 
ści następująco nazwiska i miejsce pochodzenia, które, 
o ile były niedokładne, sprostowaliśmy:

1. Juliusz S c h u t t  a Brzeżar, syn wysłużonego 
profesora.— 2. Jan P a c a n o w s k i  z Tornallya pod 
Rima - Szombath, komitat Gomorski. —  3. Romuald 
M o r a w s k i  z Rawy ruskiej. -  4. Przemysław W . 
n o g r a d z k i  so Zbaraża (w wieku podeszłym) -  
5. Ludwik K w i a t k o w s k i  z Krakowa. —  6. G a  
s z y ń s k i  rzeżnik z Krakowa. — 7. Julian G r e g o  
r j a d e s  z Krakowa, syn niegdyś fabrykanta forte 
pianów. — 8. Jan To h a  c z e k  ze Skucza pod Chru- 
dimera w Czechach, kupczyk.—  9. Aleksander M ań  
b o w s  k i  ze Sambora. — 10. Andrzej R o l l e r  ze 
Solus Stubnya (Also - Stubnya) w powiecie St Mar- 
ton (Komitat Thuroczski) trudnił się w Kongresów 
ce handlem obnośnym.—  11. Bcleslaw G ru  b e r t  zo 
Lwowa bawił na Litwie za paspertem. —  12. Mi 
chał K o ł o d z i e j  z K rakow a.— 13. Jan K o r b i e l  
z Krzeszowic. — 14. Jan S a ł a p a t  z Izdebnika 
w pow. Kai w aryjskim .— 15. Wawizyniec B a r t y z e l  
z Jastrzębi pod K alw aryą.— 16. Błażej C e p u c l i  
Bronowie dużych pod K rakow em .- 17. Karbl S t o t  r 
z Grzybowio pode Lwowem.—  18. Piotr J u s z c z y k  
z Chrzanowa w obw. K rakow skim .—  19. Scbastyan 
W i l c z y ń s k i  z Kolbuszowy w obw. Tarnowskim.—  
20. Jau S o h i n d l e r  z Dąbrowy pod Jaworznem obw. 
K rakow ski.—  21. W alenty B a n o w s k i  z Drogini 
w pow. Dobpzyckim, obw. Bocheńskim. — 22. do 
masz M a n d e c k i  z Mięnini powiet Krzeszowicki.
23. Andrzej B i e l a  z Sułkowic w pow. Andrydhows
24. Bartłomiej G e in  z Krzeszowic.—  25. Kazimierz 
M a j k a  z Jaworzna obw. Krakowski.—  26. Franciszek 
Ż a b k a  stary żołnierz z K: morowic pow. B ielsk i.—
27. Jan J a m r o s z  z Szczakowej obw. Krakowski.—
28. Marcin Ś w i r k  czy Ś w i r c z y ń s k i  z Izdebnika 
Lanckorony pod K alw aryą.—  29. i 30. Józef i To 
mass K o ł o d z i e j c z y k o w i e  z Krakowa na We 
sołej.— 31. Antoni C y g a n k i e w i o z  z Krakowa.— 
32. Stanisław N i k e l  z P rzew orska.—  3&. Jakób 
So r d y g a  z Kamienia, pow. Niski, obw. :Rzeszow 
ski.—  34. Jan Z w i e r z y n i e c k i  z Krakowa.

W pierwszych dniach msrea trzech następujących 
jeńców po odbycin kary wysłauycli zostało ź Jarosła­
wia niewiadomo dokąd:

1. W ładysław E r d e i  rodem z Węgier, przebywał 
w Krakowie.— 2. Wojciech W a r c h a ł  (W archati?) 
z Krakowa. 3. Adam J a n k o w s k i  z K ęt w cbw. 
Wadowickim.

Stan zdrowia jeńców był w ogóle dobry, tęsknota 
tylko wielka.

— Wczoraj odbył się pogrzeb śp. X. Dominika 
Oskwarka ze Zgromadzenia 0 0 .  Dominikanów przy 
widkim  udziale wiernych. Mimo, że dopiero od lat 
kilku był kapłanem, nieboszczyk umiał sobie zjednać 
poważanie głęboką religijnością, a miłość zaparciem 
się i poświęceniem.

—  Jak donosi Krak. Z tg , znaleziono 8go b. m. 
w Dunajcu pod Kurowem zwłoki Romana Borkow 
skiego, właściciela części Dobrociesza w pon i ;cie 
Brzeskim, który przebywszy niedawno ciężką choro 
bę mózgową, w stanie bezprzytomnym rzucił się 
w rzekę.

—  M eningitis cer ebr o-spinalis  zowie się choroba, 
na którą zapadł Carewicz rosyjski. Jest to zapalenie 
błony mózgowej i pacierzowej. Z początkiem tego roku 
pojawiła się ona i jeszcze się pojawia w powiatach 
nadreńskich, w Rastadzie, Kasselu i w diektórycb 
miiBtach bawarskich. Dr Rtittlinger opisuje tę chorobę 
w N um berger Corresp. i szybki jej przebieg, wsze­
lako wiadomo je s t ,  że Carewicz Mikołaj dawno już 
ch try  jest w Nicei, być zatem może, że choroba o 
.której tu mowa, zjawiła się u niego jako następstwo 
innej choroby, lub też jako od dawniejszej jego cho­
roby zupełnie niezależna. Choroba ta, mówi pomieniony 
lekarz, która nigdy dawniej nie panował* w Norym­
berdze, zwróciła od przesiłej jesieni uwagę lekarzy 
jako osobliwe cierpienie. Zależy ona na zapaleniu błon 
otaczających mózg i pacierz. Jeżeli samo zapalenie 
mózgu bywa niebezpieczntm, to zapalenie równocześnie 
obejmujące mózg i pacierz, dwa te organa, z których 
wszystkie nerwy całego ciała w ychodzą, musi działać 
bardzo szkodliwie, a z powodu, iż się rozciąga od gło­
wy *ż do końca krzyżów, to jest od czaski wzdłuż 
całego stosu pacierzowego, musi być trudną do poko­
nania. Ztąd pochodzi, że prawie połowa osób dotknię­
tych tą  chorobą umiera, i to w wielu razach już po 
dwóch lub trzech dniach, rzadko zaś w pierwszym 
dniu. Towarzystwo lekarskie zajmowało się sprawdzę 
ni«m środków lekarskich obiecujących pomoc a często 
kroć skutecznych. Szkarlatyna, od dawnych czasów 
nawiedzająca po większej części dzieci, zupełnie teraz 
zniknęła, a miejsce jej zajęło zapalenie módgu. Nad­
mienić także trzeba, że się spostrzegają objawy zu 
pełnie nie tę chorobę zwiastujące i spiesznie się wy 
zdrowieniem kończące. Ważną je st bardzo spieszna 
pomoc lekarska, dla tego n Je ż y  natychmiast wezwać 
lekarza, gdy się ukażą pierwsze oznaki tej choroby, 
jakiemi są ból głowy i wymioty, tężenie i kurcze karku 
i wygięcie głowy ku tyłowi. Dotychczas nie przeko­
nano się o zaraźliwości tej choroby. Zapewne niezba 
dane stosunki atmosferyczne są jej przyczyną. B aier  
Ztg  tw ierdzi, że choroba ta panuje epidemicznie w

'A uerbach  (w  górnym Palatynacie). Od początku lu 
tego do połowy marca zapadło na nią 31 osób. Mo 
cno panuje ta  choroba w Gudenbergn, Neunkirchen i 
Sontra pod Kasselem, tudzież w Hanowerskiem w Draus 
feld, Celle i E inbeck; podobnie w Holzminden nad 
W ezerą. Śmiertelność bywa w ielką, bo 50  do 60 na 
sto chorych. W Burgdorf pod Schladen panuje od 
połowy marca bardzo uporczywie. Około 30ci osób, 
szczególniej dzieci, zapadło na n ią ,  a dwoje z nieb 
umarło.

—  Do N. f r .  Presse piszą ze Lwowa : Proboszcz 
X. Józef Kobylański zo Stryjskiego, aresztowany przed 
kilku tygodniami, a oskarżony o zbrodnię obrazy Ma 
jestatu i naruszenie spokojności publicznej, wypusz 
czony został za kaueyą na wolność za wdaniem się 
konsystorza grecko- katolickiego i na prośbę swojej 
parafii. P. Julia Domaradzka, trzymana w areszcie od 
10 tygodni pod zarzutem ułatwienia emigrantowi Mo­
rawskiemu (pseudonim) ucieczki z więzienia, oddaną 
została przez sąd wojenny sądowi krajowemu i przez 
tenże wypuszczoną ns wolność l ig o  b. m., chociaż 
proces jej jeszcze nieukończcny. X. proboszcz Bukow­
sk i, przywódzca powstańców Zapałowicz (niegdyś c. 
k. oficer artyleryi Zapłacbta) i ślusarz Marek wypu­
szczeni zostali w tych duiaeh odsiedziawszy rok wię. 
zienia. W ogóle znajduje się jeszcze we Lwowie około 
30  więźniów politycznych, a mianowicie 18 n Karmę 
litów, wszyscy na kilka miesięcy skrznni, oprócz p

Niżnieckiego, który jest jeszcze pod śledztwem , 3 u 
Brygitek skszani więcej niż na rok (Dulęba na 2 lata, 
Błutnieki na 1 '/a roku , Ziemiałkowski na 3 lata) i 
w więzieniu wojskov.em trzech skazanych w pierwstej 
instancyi za zbrodnię stanu (K aro l W idnuu na lat 
15 , Oswald Widman na lat 10 i Dr Torczowski na 
10 lat), a wyroki ich nie są jeszcze piawomocne, a 
nakoniec, w tem samem więiieniu siedzi 6 osób ska­
zanych na kilka miesięcy za pobątny werbunek. Ze 
skazanych na mniejsze kary a którzy mają tylko kiltra 
tygodni lub miesięcy odsiedzieć, większa część zosta­
nie w tych dniach uwolnioną po zniesieniu str.nu 
oblężenia. .

— Dnia 2 Igo kwietnia przez cały dzień dosyć mo­
cny wiatr północno-zachodni, który znacznie chłodził 
powietrze, tak ) iż zmiana ciepl ty w ciągu dnia, mi­
mo że dziiń  był zupełnie pogodny, wynosiła tylko od 
- |-  2°,O do -f- 9°,8. Zaś dnia 22go o godzinie Gój

rana termometr wskazywał -+• ł",0 Reaumur?.
—  W niedzielę dnia 23go kw ietnia, S. Wojciecha; 

w poniedziałek dnia 24go kw ietnia, 8. Jereego mę­
czennika.

TEATR: W tym tygodniu mieliśmy dwa przed­
stawienia: we wtorek „ Tajemnice Paryża, dzieli' 
sceniczne w 5 aktach a 10 obrazach p;r. Eugeniu 
sza Sue i Dinaox z fiaccnzkiego tłómaizone0 ; we 
czwartek na dochód p. Bronisława Bąkowskiego 
„Recepta na złośnice czyli M iłość wszystko zw y­
cięża, komedya w 4 aktach podług Szekspira prze 
łożona na język polski."

Tajemnice P aryża  pomimo 10 obrazów i 10 ty 
tułów zdobiących każdy obraz mniej były szczę 
śliwę od Nędzników , Kwazimoda czyli Czterech 
rodzajów miłości i t. p. „dzieł scenicznych0 ; nie 
zwabiły bowiem tej licznej publiczni, ści,-która,- o- 
bojętna zresztą na wszelkie inne obce i własne 
sztoki, tłummm zebraniem się w teatrze święciła 
z prawdziwem zamiłowaniem specyalistów zjawie 
nie się na scenie tych „dzieł scenicznych11 a ra 
czej niedorzeezn. ści dramatycznych.

We wtorek tymczasem mało kto znalazł się. 
przy drksięcioobrazowym sztandarze tego szcze 
gólniejszego smaku i wykształcenia estetyezaeg< 
sprzeniewierzyli się nawet nieśmiortelui, teatr b i ł  
pusty! S ic  transit gloria m undi! Pokazuje się, że 
nie masz na świecie nic stałego, wszystko się 
zmienia, czyli wszystko płynie, jak  się wyiazil 
start żytuy, nad światem ciągłe łzy wylewający 
mędrzec; zatem niestała jest i rud ść „dzieł acc 
nicznych"! Jest to „piąty rodzaj m iłoś.i0, który 
może doczeka się także umieszczenia w przyszłem 
jakiem „dziele scenieznem0, w którern zmiennicy 
odstępcy dziesięcioobrezowcgo sztandaru zobaczą 
jak  na talerzu całą brzydotę swojego sprzeniewie 
rżenia się i odstępstwa.

Wyznajemy, że szczerze cieszylibyśmy się z legi 
wtorkowego sprzyniewierztnia się, z tego objaw n 
niestałości zwolenników „dzb ł  sce thznych" dzie 
sięcio-obr&zowych i dziesięp tytułowych, gdybyśmy 
mogli mieć przekonanie, że ta niestałość będzie 
stalą, że zwolennicy podobnych widowisk a raczej 
dziwowirk istotnie poznali się na ich niedorzeez 
nośii i dla tego nie przybyli tłumnie do teatru 
Dalby to Bóg; powitalibyśmy to zjawisko jako no 
wą erę w rozwoju smaku i wyksztsleenia estety­
cznego większej części naszej publiczności; bo 
czasby już raz złożyć ad acta te nędzno szkielety 
preparowane partacką" ręką z chorobliwych i o 
vr/.odzonych organizmów powieściowych, i czasby 

już raz nie zaplugawiać nimi repertoarów teatrai 
nyeb, nic obałamncać i wykrzywiać wyobraź i 
prostaczków spieszących do teatru, nie maruowjć 
czasu, pracy i talentów ludzi poświęcających się 
sztuce dramatycznej. Cieszylibyśmy się, powtarza 
my, gdyby wtorkowe pustki w teatrze były zna­
mieniem zwrotu w smaku w większej części n a ­
szej publiczności; tymczasem obawiamy się, czy 
tylko znużenie po wędrówce na Rękawkę nie by ­
ło powodem sprzeniewierzenia się dziesięcio-obra 
/.owym Tajemnicom Paryża.

Co do przedstawienia, w którem wzięły udział 
wszystkie osoby wchodzące w skład dzisiejszego 
towarzystwa dramatycznego tak, że niektóre n a ­
wet po dwie rolę grać musiały, zrobimy uwagę, 
że sprawdziły się tu właściwym sposobem s ło w a : 
Tyle życia co jest w pieśni. A ponieważ w pieśni, 
czyli tym razem w sztuce, nie było żadnego ży­
cia, za ttm  i w przedstawieniu go nie było; bo 
z próżneg) nikt nie naleje. Usib,wania pp. Del 
chaua i Jauowskiego w rolach Bakałarza i Sznryue- 
ra przyjmowała nie liczna publiczność oklaskami; 
ioni robili co mogli i co im kazano, to jest mer 
nowa'i czas i sity. Cały więc rezultat przedstawia 
oia przedstawia się jako  wielkie zero pod każdym 
względem; bo przy pustym teatrze i w kasie było  
zero.

Czwartkowa Recepta na złośnice „podług Szeks 
pira przełożona na język polski", jest  wprawdzie 
tak podobna do Szekspirowskiej komedyi, ja k  bo­
homazy sprzedawane po odpustach i jarmarkach 
do oryginałów, do których możnaby je  oduieśó za 
pośrednictwem licznych a coraz gorszych kopij. 
Zasługiwała ona jednak już dla tego na względy, 
że dana była na dochód początkującego artysty, 
który, jakeśmy to donieśli w Kronice uaszego 
dziennika, utrzymując ze szczupłej płacy scherza 
łą matkę i młodsze rodzeństwo, odzywał się o po 
moc do serc szlachetnych publiezoości. Zwracali 
śmy też w owem doniesieniu w Kromce uwagę pu 
bliczności na ten gł< a poczciwego syna i brata, 
jednak , ' jak  okazało czwartkowe jirzedstawieuie, 
z niebardzo pomyślnym skutkiem. Teatr był wpraw 
dzie pełniejszy aniżeli na Tajemnicach Paryża, je 
dnak pusty w stosunku do tych tłumnych zebrań 
publiczności, jakiemi zaszczycano Monte Christo 
Nędzników  i Cztery rodzaje miłości. Dziwua rzecz, 
że publiczność, która tak lubi różne rodzaje miło 
ści, nie pospieszyła do teatru, aby nieść pomoc mi 
łości synowskiej, nie udawanej na deskach tea­
tralnych lecz wykonywanej praktycznie na daleko 
twardszych deskach tej wielkiej sceny, którą jest 
nasz padół płaczu. Czyż miałaby w oczach jej ni 
żej stać miłość syna od „miłości potworu11 i „mi 
łości zbrodniarza?0

P rzedstaw ien ie szło dość żw aw o; je d n a k  głó 
w niejsze role były pojęte i p rzedstaw ione może 
nadto pospolicie i d la  tego całości b rak ło  tej este­
tycznej barw y, k tó ra  sztukę odróżnia od rzeczy 
wistości codziennej, nasuw ającej Bię nam  za  każ 
dym krok iem , tak , że nie po trzeba d la je j w idzę 
oia u d aw ać się do teatru .

kow ej, Gołdy Małki Friedmanowej i Sary Krrgen; 
kur. Rachli Goldm&nnowej Dr Zucker. —  Sąd kraj. 
lwowski Mesthulema Ebermanna właściciel* Dragonów- 
ki w Tarnoprl8kiem o nakazie zapłacenia sumy weks­
lowej 1625 złr. Robertowi Dome. —  Sąd obw. tarno­
polski Michała Szczepańskiego o słożeuiu do depozy­
tu w Tarnopolu 282 zlr. 89 cet. na rzeoz jego. —  
Jyrekcya funduszu indemnizacyjnego w Krakowie o 

losowaniu obligacyj w d. 29 kwietnia o godzinie lOej 
w lokalu pod I. 238 przy ulicy Szczepańskiej na 1 
piętrze.—  Sąd obw. Samborski p. Zuzannę Skrzyń- 

j o nakazie zapł. sumy weksl. 18.0 złr. Leizerowi 
Brill; kur. Dr Czaderski, zkst D r Wołosiański.

Z a w e z w a n i a :  Władza obw. w Tarnopolu Win 
oentego ReiDBpergera z Czirnichowiec do powrotu w 

miesiącach.—  Sąd pt w. w Cieszanowie posiadacza 
tagub i/ny ih  akcyj kolei żoLznej 1. 60,907, 65,747, 
65,749, 65,740, 65,748, 6 9 ,4 8 6 , 69,487, 69,488 w 
ciągu roku. — WRdz* obw. w Stryju Dawida Gar- 
tenberga ze Styniawy niżue do powrotu w ciągu 
roku.

L i c y t a c y e :  W d. 9 i 28 maja w Tryńczy po
Witcie Przeworskim realności pod 1 68 w Trynozy 
cena wyw. 388 złr.). —  W d. 26 kwietnia 3 i 10 

maja wydzierżawienie na 3 lub 6 lat aa podatki fol 
warku Roszuezka do państwa Leszczowki należącego 
w pow. Birczańskim. —  Oferty do 27 kwietnia wo 
Lwowie na budowę gościńców w Nadwornie i wy 
kończenie gościńca D tla tyńsk iero ; cena wyw. 9910 
zlr. 7 4 '/2 kr.—  Oferty do 2 maj* we Lwowie na bu 
dowę gościńców w pow. stanisławowskim to jest: go 
ścińca brzeżańskiego (cena wyw. brzeżańskiego 1603 
złr. 69 kr. cena wyw. gościńca karpackiego 652 zlr, 
2072 kr.).

P o s a d y :  K ssy tra miejskiego w Sądowej Wiszni 
(315 zlr.), pod. do 4 tygodni.—  Substytuta prokura 
toryi we Lwowie (945 złr.), podania do 18 maju.— 
Radzcy sądu obw. w Stanisławowie (1470  zlr.), pod 
do 4  tygodni.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Trzeci i ostttn i artykuł Gazety Lwowskiej o opła 

tach na kolejach.
Zdawałoby się, że kiedy dl* wielkiej objętości 

wagi niepodobna przy teraźniejszej taryfie tranBporto 
wać zboźi koleją galicyjską, to trarsport mąki jako 
produktu droższego mniejszym uleguio trudnościom. 
Ale i tn cena transportu na kolei żelaznej okazuje się 
zbyt wygórowaną, i to stało się przyozyną zjawiska 
godnego zastanowienia, że w r. 1864 równolegle 
koleją galicyjską wywieziono wozami zwyczajnemi ku 
Jarosławiu i Rzeszowa 33,102 cet. mąki. I nie dziw 
Trausport bowiem mąki wozami ze Lwowa do Jaro-

zaledwo wewnętrzną, acz kolosalną konsumpcyą wy­
czerpać się dadzą. W ebeo takiej sytuaeyi handlu 
zbożowego wypadnie nam w Galicyi powrócić do 
dawniejszego sposobu wysyłani* zboża naszego do 
Gdańska Sanem , Bngiem i W is łą , a może i Dnie­
strem do Odessy, jeżeli się ceny zboża w# Frannyi 

Anglii nie podniosą, a Galicy* w roku bieżącym 
lepsze Vędz;e miała zbiory, niż w przeszłym. Ze 
zbiorów bowiem przeszłerocznych trudno o wywo­
zie pomyśleć, ziarno po większej części zanadto 
lekkie i liche, a przytem też i zbiory nader były 
nędzne. Spławianie zboża do Gdańska jest wprawdzie 
daleko trudniejszo i uciążliwsze, niż przesyłka drogą 
żelazną na W rocław, do której od kilku już lat n a­
wykliśmy, ala je s t daleko tańsze, i zboże z niewiel­
kim kosztem w G dańika dłuższy nawet c«»b trzymać 
się da, aż do nadejścia chwili stósownej do odbytu.

W miesiącu marcu 1865 roku wypalono w Galicyi 
wschodniej w 394 g. rzelniach 6,216,539 gradusów 
czyli 77,706 wiader okowity SO5 T r. Piwa wywarzo- 
uo w 181 browarach 52.316 wiader.

Cukrownia w Tłumaczu nie była w ruchu w marcu 
bieżącego roku. W przyszłym roku wyrobiła w marcu 
57,000 cetnarów buraków surowych.

Warzelnie soli w Galicyi wschodniej wyrobiły w 
miesiącu muren bieżącego roku 58,990 cetnarów soli; 
w marcu 1864 roku 50,716 cetnarów; w roku bieżą­
cym więcej o 8 ,274 cet. soli. (Gaz. Lwów.).

to co przozim iwało 
uia. — Pomyślniejszo 
burga, Oedynburga

sławia 30 kr., do Rzeszowa 45 kr. od cetnara, pod 
czas gdy transport koleją z opłatą ażia wynosi do 
Jarosławia 64 kr. a do Rzeszowa 79.4 kr. w. a. I 
tutaj więc zniżenie taryfy niutylko byłoby w dobrzo 
zrozumianym interesie kolei, uchyliłoby bowiem koi- 
kurencyę transportu wozowego, ale podnieśćby mogło 
znamicnicie produkcyę mąki w naszym kr ju , gdyż 
istniejące już u nas młyny parowe w widokach zna­
cznego odbytu powiększyłyby niezmiernie produkcyę 
mąki, a naw rt powstałyby nowe młyny z korzyścią 
dla przedsiębiorców i dlz gospi darstwa krajowego.

T ransport jarzyn wszelkiego rodzaju tudzież nabia­
łu dotychczas bardzo był mały na kolei galicyjskiej. 
Transportowano bowiem jarzyn i nabiału na tejże ko 
lei w r. 1861 18.161 cet., w r. 1862 18.673 cet., 

w r. 1863 16.922 cet. Zbyt drobne to cyfry w sto­
sunku do produkcyi krajowej. Przyczyny zaś tak nie­
znacznego transportu szukać należy znowu w wygó­
rowanej taryfie, mianowicie w tem, że ta taryfa w o 
brooie wewnątrz kraju wszelki transport prawie nie 
możliwym czyni. Można w prawdzie przy sprzyjają­
cych nadzwyczajnych okolicznościach, co jednak tyluo 
bardzo rzadko zdarzać się może, wywozić jarzyny, kar 
tofle i nab ał koleją galicyjską za granicę, lubo zna 
czna odległość pomnażając koszta transportu wywóz 
takowy utrudnia;, alo transportować jarzyny i nabiał 
wewnątrz kraju z jednej stscyi do drugiej, na targi 
krajowe wzdłuż kolei, jest istotnem niepodobieństwem. 
Czyliżby zniżenie ceny transportu jarzyn i nabiałn 
mogło przynieść jaki uszczerbek w doehodaoh kolei? 
Odpowiedź na to jasna. Przy dzisiejszej taryfie tran­
sport prawie niemożliwy, dochód więć prawie ż iden. 
Zniżenie taryfy umożliwi i wielce pomnoży transport, 
a tem samem pomnoży się dochód i zysk kolei.

O transporcie drzewa opałowego i budulcu na 
lei galicyjskiej nie mamy pod ręką dokładnych dat, 
to jednak pewna, że w porównaniu z nadzwyczajnem 
bogactwem kraju naszego w drzewo i m ateryał budo 
wlany transport tego artykułu na kolei galicyjskiej 
prawie jest żaden. T u t-j wysoka taryf* także niemo 
żliw.ym czyni wszelki wywóz, zniżenie zaś je j nietyl- 
ko zapewniłoby przedsiębiorstwu kolei znaczny dochód, 
ale przez ułatwienie odbytu podniosłoby niezmiernie 
handel tym produktem , którego obfitość stanowi nie 
małe bogactwo kraju.

W i e d e ń  17 kwietnia. Rzepak. OJ 14 dni tak 
ciepło, iż roślinność znpeluie się rozwinęła. Z dotych­
czasowych spostrzeżeń bardzo żle wróżą zasiewi m 
rzepaku; ustal* się bowiem przekonanie, iż zasiewy te 
na W ęgrzech w największej części przepadły. Nawet 
w Banacie, gdzie z początku wiosny dobre miano na­
dzieje, ostatnie ostre zimna takie zrządziły szkody, iż 
wielkie cbsz?.ry przeorać musiano. W okolicy nadci 
sańskiej, w rzepak zwykli najobfitszej, trzeba było 
wiele pól przeorywać z powodu spóżuiom-j uprawy, a 

je s t bliskiem zupełnego zniszcze- 
są wiadomoś.4 z okolic Pres-. 
Raby, lecz pozostanie to bez 

wielkiego wpływu na ogólne stosunki, gdyż zasiew 
rzepakn ograniczono w tych stronach. W ogóle zatem 
są d tą , iż zbiór ftgoroczny wyniesie co najwięcej trze 
cią część zosłorocznego , a przytem należy jeszcze 
uwzględnić, że w Mołdawii i w Wołoszczyznie— gdsic 
i tak w skutek zmiany w stosunkach nrbaryalnych 
znacznie amniejszył* się uprawa zbeża i rzepaku —  
były wielkie wylewy, które wielkie zrządziły zni­
szczenia.

Te spostrzeżenia i doniesienia t ik  wpłynęły na spe- 
kulacyę, iż za resztki baoack:ego rzepaku, któro do 
sprzedaży na dostawę przedstawiono, chętnie płacono 
po 5 zlr. 50 c. z odstawą do Pesztu. Składy prawie 
próżne, został* tylko jedna większa pozycya towaru 
wołoskiego, za który żądają 6 zlr. na Peszt. Za to 
war z ręki ;ła cą  5 ®/j i  a banaoki 5 1/*.

Za iloj rzepakowy transito Wiedeń, płacono na do­
stawę w jesieni 2 5 ‘/a zlr. bardzo chęlnie, lecz żąda 
no 26 złr.

O zasiewach zbóż nie słychać nic niepomyślnego, 
lacz koniecznie potrzeba obfitego deszczu.

To samo niemal 
duktach krajowych.

d* się powiedzieć 
Zbyt szczupłe

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Kraliau&r Ztg i Gaz. Lwowskiśj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski Rachlę 
Goldmannową o dozwolenin zaintabulow. jako wła­
ścicieli na realności pod 1. 80 na Kazimierzu Jakób\ 
i Hondli Gleitzmaoów, Raohli z Goldmanów Damasz-

o innych pro- 
ramy naszego

d z ien n ik a , ażebyśmy każdy artykuł z osobna obszer 
nie i dokładnie traktować mogli. Za przykład przy­
toczyliśmy tylko zboże i mąkę, jarzyny, nabiał i drze­
wo. To samo da się powiedzieć o spirytusie, o węglu 
kam iennym , torfie, kamieniu, nawozie i innych wa­
żnych dla gospodarstwa krajowego przedmiotach. Nad­
mienić tn jeszcze chcemy pobieżnie o nafc ie , której 
produkeya w krajn naszym przy ułatwionym odbycie 
przybrsćby mogła ogromne rozmiary, gdy tymczasem 
nie tylko produkeya ta£się nie podnosi, r.le z powodu 
wysokich cen transportu na kolei, już amerykańskie 
petroLum w samej monarchii austryackiej konkuruje 
z galicyjską naftą. Przyczyna w tem , że transport 
nafty amerykańskiej z Hamburga do W iednia jest tań­
szy niż ze Lwowa do Wiednia; i obliczono, że trans­
port tego artykułu z Nowego Jorkn do Antwerpii wy­
nosi 6 2 '/a k r ,  zaś ze Lwowa do Krakowa 1 zł. w. a. 
od cetnara.

Staraliśmy się wykazać, że w kwestyi zniżenia ta- 
ryfy g, licyjskiej kolei żelaznej interes przedsiębiorstwa 
idzie ręka w rękę z interesem produkcyi krajowej i 
gospodarstwa krajowego. Nie masz tu zdaniem na- 
szem antagonizmu, panuje owszem zgodność zupełna. 
Dla tego mamy wszelką otuchę , że światli mężowie 
stojący u steru Towarzystwa kolei, wobec faktów tak 
dowodnie przemawiających nie będą się ooiągać w za­
prowadzenia dalszych zniżtń taryfy. W  tak i sposób 
bowiem najskuteczniej poprą interes Towarzystwa a 
zarazem i krajowi niemałą przyniosą usługę.

L w ó w  19go kwietnia. Nic się nie zmieniło 
w pozyoyi handlu zbożowego na głównych targach 
europejskich; wszędzie stagnaoya i zupełne uśpienie. 
Ceny zaś stosunkowo tak wszędzie są niebie, iż o 
wywozie za granicę myśleć nie można. Rolnicy p o ­
wszechnie się uskarżają na nizkie ceny zboża ; skar­
gi te szczególnie we Francyi często bardzo słyszeć 
się dają. Przepełnienie targów wszędzie jest w ielkie; 
w Paryżn są zapasy mąki, które za półtora roku

3^1ąd Polityczny.
Depesze telegraficzne,

B e r l i n  21 kwietnia wieczór. W procesie poi 
skini rozprawy dziś zakończone zostały; 28go kwie­
tnia nastąpi ogłoszenie w yroku .— Radzca ziemsk' 
i deputowany Ernsthauseu zamianowany zost.-.ł po 
uioenikiem w ministerynm spraw wewnętrznych 
Według Zeidlers Corresp. porozumiewają się teraz 
z sobą syndycy koronni pod względem kwesty 
spadkowej co do księstw.

P a r y  ż 21 kwiotnia. (N . f . Presse). Ojciec ś. w łi 
ście do króla Wiktora Emanuela oświadcza, iż 
szczególniej zwrea się do niego jako  katolika 
wyraża ubolewanie swoje nad dolegliwościami ra 
ligii i licznemi osieroconemi biskupstwami. Papież 
prosi króla, aby stan ten odmienił. Vegezzi wyje 
chał do Rzymu z odpowiedzią króla na list teu 
opatrzony będąc szczególnemi instrnkeyami. Ye 
gezzi uważany jest  za przeciwnika papiestwa 
Pożyczka m eksykańska powodzi się nad wszelki 
spodziewanie.

P a r y ż  21 kwietnia. Cesarz wsiądzie w Marsy 
lii na jacht „L’Aigle" i odpłynie do Algieryi. Ca 
la flota odprowadzi Cesarza.

B u k a r e s z t  20 kwietnia. Jeueralni konsulowie 
rosyjski, pruski i włoski, będący zarazem człoska 
mi komisyi danajskiej międzynarodowej, wyjechali 
do Galaczu czekając na przyjazd ks. Kuzy z Mul 
tan i otwarcie Izb w maju. Rada ministrów z?j 
maje się obecnie nową ristawą drukową i ustawą 
o odpowiedzialności ministrów.

Sprawa księstw nadełbiańskich znów zajmuje 
amysły, bo nadeszła dla Austryi chwila prakty­
cznego zastósowania uchwały Bundestagu z d. 6 
k w ie tn ia , ja k  dla Prus chwila nieuznania tej u- 
chwały, jak  to oświadczył był minister pruski je ­
nerał Roon w izbie deputowanych. Wszelako w 
ostatniej chwili Prusy się zachwiały, napotkały 
bowiem w Wieduiu opór silniejszy niż się spo­
dziewały, i kto wie, czy p. Bismark nie poświęń 
ministra wojny dla przejednania gabinetu wiedeń­
skiego, sam bowiem unikał dotychczas tego wszy­
stkiego, coby go zadaleko zapędzić mogło. Tyle 
dotychczas wiadomo w tej sprawie: 1) komisarz 
pruski w księstwach bar. Zedlitz wezwał rząd 
księstw, aby poczyniono w  Kiel wszelkie przy 
gotowauia na pomieszczeuie stałej stacyi morskiej, 
która z Gdańska ma być przeniesioną. Rząd księstw 
dał w tym względzie polecenia magistratowi w Kiel 
Na protestacyę bar. Halbbubera, który, ja k  powia 
da, dopiero z gazet o tem postanowieniu rządu 
Księstw dowiedział się, rząd ten cofnął swoje roz 
kazy. To pierwsze ustępstwa Prus. 2) Wśiód tego 
statki auslryackie otrzymały rozkaz opuszczenia 
Geestemtiude i popłynięcia do Kiel, ażeby zajmo 
wać ten port wspólnie z statkami pruskiemi. Te 
ostatnie stać tam zawsze mogą, ale stała stacya 
z Gdańska z władzą morską nie będzie już do 
Kieł przeniesioną. Wprawdzie okazało się, że tylko 
jeden okręt austryacki stoi w Geestemlinde, korwe 
ta „Fryderyk,11 lecz tu nie idzie o liczbę, ale o 
zasadę.

Cofanie to Prus odbywa się na całej linii. 
N ordd. allg. Ztg  powtarzając doniesienie dzienni­
ków hanowerskich, iż korweta „Arcyks. F ryderyk11 
ma udać się do Kiel w poniedziałek, a okręt pan 
cerny „Cesarz Maks“ wkrótce za nim przybędzie, 
dodaje: „Trudno je d n a k ,  aby, jeśli się sprawdzi 
pogłoska rozpuszczona o tym kroku, miały się za­
razem potwierdzić domysły przyczepione do niej 
przez pewną część prasy. Sądzimy, że okręty au- 
stryackie w dobrem znajdować się będą obok pru

skich sąsiedztwie.0 Gaz. Szląska  zamieszcza zaś 
telegram wiedeński donoszący, że sprawa przenie­
sienia stacyi morskiej do Kiel została zaspokojoną 
z zadowoleniem. Rząd pruski oświadczył, i ż 'ż a ­
łuje uchybienia co do formy, a uważa przesiedle­
nie fl >ty za tymczasowe i nie przesądzające. S ta­
tki pruskie idące do Kiel, miały utrzymać przeefw- 
rozkaz. Nadmienić tu należy, że korespóndencya 
prowadzona między bar. Zedlitzcm i bar. Halbhu- 
beroni a rządem księstw odbywa się w . jednym 
domu, bo w zamku Gottorp pod miastem Szlezwi­
kiem, a bar. Halbhuber dopiero się z gazet niby 
dowiaduje co się dzieje.

W związka z tą sprawą o Kiel, a w ogóle z całą 
sprawą księstw i z planami pruskiemi zastaje od­
roczenie wniesienia je j  do,Izby, a takowe miało na­
stąpić zaraz po świętach. Tymczasem dziś pisze 
Ncrdd. allg. Z tg :  „Dowiadujemy się, że kwestya 
szlezwicko-holsztyńska była przedmiotem onegdaj- 
azej rady ministrów. Z jej rezultatu wnosić mo­
żna, że zamierzone przedłożenie projektu wzglę­
dem kosztów wojny, tudzież zapowiedziany przez 
Provinz. Corresp. wraz z tym projektem memo- 
ryał o politycznym przebiegu sprawy księstw’, nie 
powinny być jeszcze oczekiwane w ciągu przy­
szłego tygodnia , gdyż dotyczące prace przygoto 
waweze dłuższego wymagają czasu.11 Jest  to za­
tem wyrażae cofnięcie się i odłożenie sprawy do 
sposobniejszej chwili.

Na iuuem miejscu powiada ten urzędowy dzien­
nik:  „że zupełnie zruyślonem jest doniesieuie Gaz. 
7ossa z 21go, jakoby zawartą była umowa m ię­

dzy gabinetami berlińskim i wiedeńskim co do 
zwołania stanów księstw, któreby dopiero na­
stąpić miało po porozumieniu się Austryi i Prus 
względem ostatecznego urządzenia stosunków w 
księstwach.0 Zaprzeczenie to należy przeto uw a­
żać za ozuakę, iż sejmy księstw zwołane będą nie­
zależnie od rozwiązania kwestyi następstwa. Odwrót 
więc Prus w księstwach odbywa się na całej linii, 
ale nie jest to odwrót] stanowczy. Gabinet p. 
Jismarka wstrzymuje się na pół drogi, a raczej 

zrobiwszy dwa kroki naprzód, cofa się o jeden 
krok; z*wsze przeto postępuje.

W Izbie deputowanych w Berlinie uchwalono 
wczoraj bez rozpraw projekt oduowienia Związku 
celnego. Izba po uchwaleniu kilku pozyeyj budże­
towych przystąpiła następnie do wniosku dep. 
Kautaka z d. 4 marca (powtórzonego w Czasie 
Nr. 60), a który domaga się przywrócenia znie­
sionego z powodów politycznych gimnazyum w 
Trzemesznie lub założenia tam innego wyższego 
zakłada naukowego z uwagi na niedostateczność 
zakładów naukowych polskich w Poznańskiem. 
Oprócz wnioskodawcy, poparli wniosek, Reichem 
sperger, Ziegert i H arkoit;  komisarz królowski o- 
świadczył się przeciw wnioskowi, a Izba go u- 
chwaliła prawie jednogłośnie. Z tego atoli uiewy- 
pływa jeszcze, aby Trzemeszno otrzymało gimna­
zjum.

Między rządem pruskim a kuryą rzymską przy­
szło do umowy względem obsadzenia arcybi- 
skupstwa kolońskiego w tym względzie, że kap i­
tuła katedralna ma dokonać wyboru kandydatów, 
jak  to służyło od wieków tej Kapitule, a  co d a ­
wało powód do sporów z rządem pruskim. Tym 
razem gabinet pruski nie chce sobie w tej spra­
wie przyczyniać trudności i wywoływać w Rzymie 
Oporu, byle znalazł za to więcej powolności przy 
rozstrzygnięcia o losie katedry gaieżaieńsko-pa- 
znańskiej.

Doniesienia o dniu wyjazdu Cesarza Napoleona 
do Algieryi są wprawdzie sprzeczne, nawet m ię­
dzy dziennikami paryskiemi, mająeemi stosunki 
bliższe sfer rządowych, lecz rzecz to małej wagi. 
Wyjazd nastąpi w tych dniach, a Cesarzowi to­
warzyszą jen. Fleury, jen. Castelaau, pułk. Reille, 
sekreiarz Pietri i lekarz Corvisart, prócz adjutan- 
tów i służby. Cesarz ma używać kąpiel w Ehmaa- 
Maskatin. Cesarzowa będzie prowadzić rządy kra­
ju, ja k  było podczas pobytu Cesarza we Włoszech. 
Constituiionnel zamieszcza artykuł p. Limayraco, 
dowodzący na podstawie różnych aktów publi­
cznych, że polityka cesarska od r. 1849 do dziś 
dnia była zawsze w obec R?,ymujedufeką i dążą­
cą do zgody Papieża i Włoch.

L a  Patrie  otrzymała z Neapolu ciekawe wyja- 
śnieuie względem układów między Rzymem, T u ­
rynem a Paryżem na podstawie konwsucyi. Już 
wczoraj podaliśmy wiadomość o liście Ojca śgo 
do króla Wiktora Emanuela, a odpowiedź króla 
powiózł do Rzymu p. Yegezzi. L a  P atrie  twier­
dzi, że król zapewnia, iż pragnie zgody i sza- 
aować będzie konwencyę, żąda jed n ak ,  aby 
Rzym nosił tytuł „miasta włoskiego11 (C ivitas), 
chociaż rząd włoski tam nie będzie miał swojej 
siedziby, a nadto, aby do spraw ;ogóloyeh w y­
syłał do Fiorencyi deputowanych na sejm po­
wszechny, a rządził się u (.siebie ja k  muuicypal- 
ność, tj. aby Ojciec ś. pozostawi! sobie admini­
stracyjną część władzy i zwierzchnictwo. Nato­
miast rząd włoski obowięzuje się zaspokoić wszy­
stkie żądania co do honorów i fiuansowości. Ks. 
Persiguy ma ten plan popierać w Rzymie.

Izba deputowanych w Turynie ukończyła obra­
dy nad finansami, a przystąpiła do projektu seku- 
laryzacyi klasztorów. Rząd starał się poprawkami 
zmienić ducha ustawy, lecz napotkał na mocny
opór.

W Hiszpanii wzburzenie umysłów nieustaje. Te­
raz partya progresistów zbiera składki na ofiary 
8go i 10 kwietaia. W dniu 19 Calderon Collantes 
czynił w Izbie rząd odpowiedzialnym za zamieszki. 
Gonzalez Bravo bronił się przed tym zarzutem. 
Municypalność madrycka odmówiła uczestniczyć 
w obchodach publicznych wielkiego tygodnia.

Doniesienia z Ameryki nie przechodzą po za 
dzień 8 b. m. Jenerał Weitzel zajął był Richmond, 
w którym zastał tylko murzynów, a  mało co bia­
łych. Petersburg mało ucierpiał. Sekretarz stanu 
Sdward wypadł z powozu i strzaskał rękę  i dol- 
uą szczękę, lecz stan jego nie wznieca obaw.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn*4,
N i c e a  22 kwietnia rano. Carewicz przepędził 

noc niespokojnie i bezsenuie, wszelako poznawał 
osoby otaczające go i odpowiadał przytomnie ua 
wszystkie pytania.

Kursa. W i e d e ń 22 kwietnia wieczór. Kolej pół­
nocna 1798. — Akcye kredyto'we 184'60. — Losy 
z r .  1860 95. —  Losy z r. 1864 8890 .  — P a r y ż  
22 kwietnia. Renta w końcu 67-65.

RF.DAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
M s n u w r y  lU ajtśtow eM .



CZAS z Niedzieli 23 Kwietnia 1865.

Ogłoszenie konkursu
celem obsadzenia dwóch z końcem I 
roku szkolnego 1864/mes opróźnićl 
się mających galicyjskich miejsc fun­

duszowych w ck. Akademii 
M atyi Teresy w Wiedniu,

N. 334    (2559-3)
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 8 1 

m arca 1865 1. 145 W y d z ia ł Krajowy w 
skutek reskryptu  ck: M inisterstwa stanu 
z dnia 21 m rca 1865 1. 1326 ogłaszani 
niejszem konkurs celem obsadzenia dwóch 
z końcem roku  szkolnego 18®4/ , 865 °Pr ^ ' 
żnić się m ających galicyjskich miejsc fun­
duszow ych w ck. Akademii Maryi T ere­
sy w W iedniu.

Kto więc życzy sobie umieścić w tój 
akadem ii syna lub swój opiece poruczo- 
nego młodzieńca, winien wnieść podanie 
do Galicyjskiego W ydziału Krajowego naj 
dalej do 31 maja 1865, z dołączeniem  
deklaracyi, że młodzieńcowi tem u, gdy 
do pomienionój akademii przyjętym  będzie, 
pierw sze oporządzenie spraw ić i na ubo­
czne wydatki rocznie po 157 złr. 50 cent. 
w. a. do kasy akademiekiój płacić obo­
wiązuje się.

D o prośby należy dołączyć:
1) m ętrykę chrztu m łodzieńca należy 

życie legalizow aną, okazu jącą, że 
tenże 8my rok życia skończył a l4go  
nie p rzeszed ł;

2) świadectwo szkolne w dowód, że we­
d łu g  teraźniejszego urządzenia szkół 
przynajm niój 3-ą norm alną klasę z 
dobrym  ukończył postępem , a jeźli 
pryw atnie oddaje się naukom, także 
świadectwo obyczajów przez m iej­
scowego plebana w ydane;

3) świadectwo zdrow ia i odbytój natu- 
ralnój lub szczepionój ospy; nakoniec

4) zaświadczenie o stanie m ajątku, przez 
ck. urząd obwodowy stwierdzone, 
w którem ma być wyrażone, ile a- 
sp iran t ma rodzeństw a, jak o  tćż i 
ta okoliczność, iż proszący do ich 
przyzw oitego wychowania po trzebu­
je  pomocy.

Spis rzeczy, jak ie  w stępujący do aka­
demii ze sobą przynieść winien, można 
przejrzóć w archiwum  W ydziału K rajo  
wego.

W reszcie zwraca się uw agę ko’> peten­
tów na ogłoszenie ck. M inisterstwa stanu 
z dnia 16 czerwca 1864, wedle którego 
podania wnoszone do c. k. M inisterstw a 
stanu w drodze innój, aniżeli konkursem  
wskazanój, równie jak prośby bez wyra 
żenią pewnego opróżnionego m iejsca, zo­
staną zwrócone bez żadnego skutku.
Z  R ady W yd zia łu  Krajowego Królestwa 
G alicyi i Lodom eryi i W ielkiego Księ 

stw a Krakowskiego 
W e Lwowie dnia 4 Kwietnia 1865.

Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi
A. Rosenberg

w  Krakowie na Stradomłu pod 1. 14
leczy ja k  dotąd za pomocą elektry-
ki wszelkiego rodzaju  zparaliżow ania i 
słabości nerwowe. O rdynuje codziennie 
od godziny 3-ciej do 5 tej po południu.

(2480-4-)T

Anstryacki Gresham,
Towarzystwo ubezpieczenia życia, 

kapitałów i rent,
koncesyonowane reskryptem ck. Ministerstwa stanu z dnia 13 Listopada 1861 
L. 21 098/1.547 (siedziba Towarzystwa w Wiedniu), połączone z korzystnie

znanem Towarzystwem 
„Gresham Life Assurance Society w Londynie,**

p rze to — podw ójną gw arancyę ofiaru jąc— przy jm uje  ubezpieczenia w najrozm aitszych
kom binacyach, na w ypadek:

a )  śmierci w czasie określonym  lub nieokreślonym ;
b )  przeżycia jed n e j z dwóch osób, (2558-2-3) T
c )  wyposażenia dla m ałoletn ich;
d )  odłożony kapitał dla p e łn o le tn ich ;
e )  ubezpieczenia m ieszane, k tó re  m ają być zapłacone albo assekuran tow i

jsże li dożyje term inu naprzód oznaczonego lub tegoż spadkobiercom , g d y ­
by tenże przed  upływ em  czasu oznaczonego um arł.

T ow arzystw o nastręcza szczególne k o rzy ści:
1. Tanie taryfy.
2. Co pięć lat 80% czyli % zysku czystego rozdziela pom iędzy ubez­

pieczonych, a p rzypadająca  na  każdego  sum a służy albo do pow iększenia k ap ita łu  
w g o tó w c e S° ’ 311)0 d°  zaplacenia dalszych prem ij, albo także może być pow ziętą

. Do końca L istopada  przy ję ło  T ow arzystw o 1.434 zabezpieczeń w kw ocie: 
tranków  1,354,000 — i złr. 4,258.000, za k tó rą  rocznych prem ij w eszło : franków  
7,481 990 i złr. 23,150.740.
Prospektów, taryfy i bliższych szczegółów udziela główna AJeneya

JF. Opuchlak i Nitsch
we Lwowie, naprzeciw Katedry, pierwsze piętro.

Ces. kr.

TO W A R ZY STW O

Lwowsko-Czeriiiowieckićj.

uprzyw.

KOLEI ŻELA ZN .

OBW IESZCZENIE.

lii

JOOOOOOOSOOOOOęoOęoO:
Nowo wynaleziona c. k. uprz. W oda,

i  P i

V v v V V V V V m

zwana

i l u ,  §

Nmiejszóm oznajmia się Panom Akcyonaryusz om c. k. uprzywilejowanego 
Towarzystwa kolei L w ow sko-C zem iow ieckiśj, że 6<>/0 prowizya od uskulecznio- 
nśj dotąd 3 5  / 0 wpłaty za ubiegłe półrocze, a to od Ig o  Listopada 4 8 6 4  do 

go wietnia 1865, może być podniesioną za ostęplowaniem Akcyj interv- 
ma nycli w rękach Panów Akcyonaryuszów znajdujących się, począwszy

MTod dnia 1 Maja r. ii-.-Tpf
mianowicie od każdej Akcyi

2 Złr. 10 cent. walutą austr. W Srebrze lub banknotami po
kursie z dnia tegoż:

a) w  anglo-austryackim banku w  Wiedniu.
b) w  filii austryackiego banku w e LwOWie,

1  s z y l i n g ó w  t  p e n s ,  Szterling (po potrąceniu już taksy doehodo- 
dowćj) w anglo-austryackim  B anku w  Ł o i l d y n i e ,

1  t a l a r  1 3  S g l * .  pruskich u PP. M endelsohn Sp Comp, w  B e r l i n i e .
2  Z-łT. 2 * 9  C . walutą pół-niem iecką u PP. G runelius Sp Comp, w  A f ć l l l k

furcie n. M.
Wiedeń dnia 40 Kwietnia 4 8 6 5. ( 2 5 8 1 -2 -3 )T

/Rada Zarządzająca.

Z w i e d z e n i e
S K f c i l )

J a r m a r k u !  
Opawski

pierwszej ces k r.d S C K fc krajowej uprzy.

F ab ry  k i ^ p f  Garderoby
S E g  9 E  J f  J f f S  mW9
91. $  J. Manilla

w PROSSNITZ, na M o r a w i i,
poleca się podczas teraźn ie jszego  j a r m a r k u  w 
Krakowie, z wielkim doborem  g r o t o w ć j  w io- 

sennśj i letnićj

Garderody męzkiej i dla dzieci
dla każdego  wieku, wzrostu, z najrozm aitszych 
m ateryj, tak  hurtem  ja k  i w pojedynczćj sp rze­
daży, po zadziw iająco tanich cenach sta łych  fa -  
(2 5 6 4 - l -4 )T  brycznych.

MC. Mtosentat, u trzym ujący Skład:
Miejsce sprzedaży : w dawniejszćj 

budzie p iern ikarza  pana Lew ickiego, w R ynku 
głów nym  naprzeciw  H otelu D rezdeńskiego.

Ból zębów
w szelkiego rodząju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „Extract Radix** 
F. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy.

Skład tegoż utrzymuje w Krakowie 
p. K a ro l H errm ann. (2329-13 -)T

JANA FEIKA,
w KRAKOWIE

przy ulicy Floryańskiej, sprzedaje

NAS I ONA
z produkcyi Węgrzy nowie

(p. J, Zap niskiego)
Buraków pastewnych żółtych, w poło­

w ie ponad ziemią rosnących, których na­
siona cenniki zagranicznych handlów po 
bardzo wysokich cenach notują, (tak zwa­
nych buraków Polla), korzec 6 4  funtów 
wied. netto  po 4 5  złr., niżćj ‘/ 4 korca 
funt po 2 5  centów. Kapusty głowiastój 
trzech wyborowych gatunków: Brunszwic- 
kiej, cetnarowśj i cesarskiej, z wysokiemi 
głowami, funt wagi celnój po 4  złr. w. a. 
niżej % funta łut po . . .  45  cent. „

3 H F “Żądania zamiejscowe załatwiają 
się natychmiast. (2258- 7- 8)  T

która służy do upiększenia skóry , usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
w skutek  ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolw iek n ie­
czystości skóry tak  na tw arzy, ja k  i na całem ciele. Szczegółowo zaś 
w ygładza zm arszczki, tak przedw czesne ja k  i w skutek wieku pocho­
dzące. T a  woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa­
mitnego, ponieważ je s t z naturalnej rosy majowej chem icznie p rzy rzą ­
dzaną. Podobne środki w ielorakie w tym celu były  dotychczas li tylko 
z zagranicy  sprow adzane, jed n ak  w ynalazek ten, jako  pierw szy w kraju 
i najdoskonalszy utwór, po chemicznym rozbiorze c. k. w ydziału lekar­
skiego w W iedniu  uznany, otrzym ał w yłączny ck. przyw ilej. Flaszecz- 

ka z instrukcyą kosztuje 1 złr. 30 kr. w. a.
W  Krakowie u trzym ują pp .: J. Jahn, J. Glibl i J. IV. W a lte r .
. L w o w ie  na  sk ładzie  m ają : W . Dworski, L. Janow sk i, p. K leinow a W w a
i G e b h a ra t, — A. B erliner ap t. — J. B ochnak e t A dam , — A. B o g d an o w icz ,-  
J . B run, — E b en b erg er — A. H o rn , — Steifa Synow ie F. W . K rólikow ski —
J . R eiss, Z. R u k er apt. —B. S tiller,— Dr. Z arzycki apt. — i a p tek a  pod Złotym  Lwem.

w A gram  H ihies — w B ernie Sehotollai K ropatschek  — W  Białćj R. F ia ł­
k o w s k i,— w Bochni P . N ied z ie lsk i, — w B rodach Gom uliński, — w B rzeżanach E . 
MOrl i Fadencbecht, — w B rzostku  P . Zieniewicz, — w Buczaczu K odrębski i K e r-  
cel, — w B ukareszcie G. G raev, D. Kozma — w C ieszynie Schróder, — w C zerniow - 
cacli J .  Schniirch,— w Gracu J .  P u rg le itn e r w H usia tynie  M ichalewicz,— w Ja ro s ła ­
wiu Rohm w Jaw orow ie Lachow icz — w Jassach  Im e m .ll  -  w Kołom yi Sidoro- 
wicz i K upferm ann  — w K onstantynopolu  Velits i Sp. — w L eżajsku  M aresch ap t.
— w Ł ań c u c ie  Sw oboda, — w Mielcu Satkow ski, — w Oświęcimie P o la sch ek ap t. — 
w P iad zo  B- F ra g n tr , J .  F iirst i Fr. W setecka — w Przem yślu  P raczy ń sk i,-  w P rz e ­
w orsku S w ita lsk i, — w R zeszow ie J .  Schaitter i Sp. , — w Sam borze K riegseisen 
a p t ,  — w Sanoku J .  Jak litsch , — w Skalacie Dziem bow ski, — w Sokalu  G ro t,— 
w Stanisław ow ie S techer, -  w S try ju  E dw ard  I to rn b erg er a p t . ,— w T arnopolu  M o- 
raw etz, w T arnow ie  J .  Ja h n  - w Zagrzebiu  Michic, w Zaleszczykach K o d ręb ­
sk i, -  w Złoczow ie P e tte sch  a p t.— w Żółkw i K rzyżanow ski a p t — w Żuraw nie P o -  
stępsk i. (2483 3-)T

Na W ęgrzech m ają na  sk ład ach : w A radzie  Ja n  Scbarka, K arol R in g  i Jan  
T edesch i,— w B aja B art. Pollerm ann a p t , —w B udzie apt. L udw ik B akats,— w D e- 
breczynie F erdynand  Goltl i F ranc iszek  Borsos, — w E sseg  Szczepan D eszathy, — 
w Koszycach E dw ard  E schw ig  i Syn, — w L ugoszu Fran. K ronuette r, — w M isz­
kolcu Jó z e f  B eszorm anyi,— w N eusatz Fr. Srchreiber, C. B G rossinger, — w P a n -  
czówie Herm ann G raf i B. D . N ikolics i Spółka, — w P reszburgu  W einstabel apt.

w Peszcie p. Jó z e f  TOrok apt., KOnigsgasse nr. 7 i ap t A . Thalm ayer i Spółka, — 
w P introw aradynie L. C. Ju n g n ig e r,— w P ięciukościołach F erd  Kunz apt. — w Sze- 
gedynie  M ichał K ovacs i A lbert Kovacs, — w Tem eszw arze J . E . Pecher, R oth, 
Kraul i B eogradaz. — w W arażdyn ie  Ja u k y  A ntal. w W erschetz  S ebastjań  H erzog, 
w Zem uniu A. D. Joanov ics i

Niżej od cen fabrycznych

Stale zdecydowany obecny mój magazyn gotowycF 
ubiorów damskich i bławatów zamienić w yłącznie na

płócienny i aparatów kościelnych
zarządziłem od dziś

wyprzedaż zupełną
gotowych ubiorów d a m s k i c h ,  jakoto:

b e d u fn , la In i. p ła s z c z ó w , p a le to tó w  
ju p e k , s z a ló w , c lm s te k  i t. d.

oraz
TOWARÓW ŁOKCIOWYCH i JEDWABNYCH.

wełnianych i bawełnianych.
Tadeusz Uziębło

we LWOWIE
w  Rynku pod 1. 155. (2 5 6 9 -2 -6 )T

T y lk o  1*1. z łr .  w  a u s tr . b a n k n o ta c h ,
kosztuje w podpisanym Domie bankowym ć w i e r ć - l o s u ,  3  złote p ó M o s u ,  
a 6 2 łolyeh cały lo s  o r y g i n a l n y  do ciągnienia zaczynającego się & 4& 0 I d a j a

wielkiego losowania pieniężnego,
urządzonego i zaręczonego przez W olne miasto Frankfurt, w ogólnćj ilości

Jednego miliona 909.630 złotych.
Między 4 4 .8 0 0  w y g r a n e m i znajdują się  g łó w n o  trafne p o :

xłr. 200.000, 100.000, 50.000, 30.000, 25.000, 20000,
15.000, 18.000, 10.000, 5.000, 4.000, 3.000, 3.000, 117 p o .1.000,

111 po 300 i t. d.
To losowanie premiów zasługuje tem bardzićj na polecenie, gdy nastręcza naj­

większe korzyści i najlepsze zaręczenie ze strony Państwa, o czem się każdy przeko­
nać może z urzędowych planów, które się b e z p ł a t n i e  rozsyłają. Wygrane wypła- 
cają się gotówką w złotych srebrnych związkowych zaraz po ciągnieniu przez podpisany 
Dom bankowy we wszystkich miąstsch Niemiec, który to Dom bankowy w ogólno­
ści przesyła p u n k t u a l n i e  listy ciągnienia każdemu udział biorącemu. Dotyczące po­
lecenia z załączeniem kwoty uprasza się przysyłać spiesznie i tylko wprost 
do głównego Składu, pod adresem:

„JJKoritz AEomhurąer
(2490 5_io)T  T rierischer Platz 9,

Frankfurt am Main.**

Objąwszy Handel po mym ojcu i powróciwszy z P a r y ż a ,  B e r l i n a  
h i p s k a i  W i e d n i a ,  mam zaszczyt polecić szanownój Publiczno­

ści mój M a g a z y n

świeżym i obfitym wyborem
towarów wiosennych i letnich,

a mianowicie:

Okryć, Mantyl, Paletotów, Nowości na suknie damskie, Szali, 
Parasolek, Krynolin, Spodnie itp.

Utrzymuję również nadal:

Skład Płótna, stołowej Bielizny, Chustek płóciennych, batysto­
wych i fularowych, Pończoch, Sznurówek, Dywanów angielskich, 

Materyj na meble, Firanek, Kap na łóżka, Sukna, Kortów,
  Kamizelek i t. d.

Podaję także do powszechnej wiadomości, że z ob­
jęciem Handlu, zaprowadziłem c e n y  s t a ł e .

(2553-4 8 ) T Henryk Schwarz
Ulica Grodzka pod L. w  KRAKOWIE.

ODONTINE
E T

E L I X I R  O DO NTALGI QUE
Pana l*elletiert członka paryskiej a k a ­

demii m edycznej.
Jak  jeden  tak drugi z pow yższych środ­

ków m ają praw ie w yłączny przyw ilej, że 
zostały uznane za istotnie skuteczne na  
ból zębów. Jako  hygieniczne środki zacho­
wują zęby od pruchnienia i nieczystości- 
wzmacniajq dziąsła, niweczą woń tytunio- 
wą, nadają świeżość i  przyjem ną woń od­
dechowi. (2029-2 -)

D ośtaó m ożna w W arszaw ie w składzie 
m ateryałów  aptecznych PP. Galie i M ro­
zowskiego, i w aptekach P P . : Chrościckie- 
go w W iln ie , — Rukera  we Lwowie — 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

Dobra na sprzedaż.
W ieś Kociubińce wielkie, w obwodzie 

Czortowskim, obok Kopeczyniec, o pół m i­
li od drogi m urowanej Tarnopolsko-C zer- 
niowieckiej z jednój, a o ćwierć mili od 
drogi murowanćj H usiatyńsko - K operzy- 
nieckiej z drugiej strony, położona, m ająca 
pola ornego, w najlepszćj podolskićj glebie 
w większćj części wokoło folw arku zkon- 
centrowanego, około 1860 morgów — sia- 
nożęci około 250 morg. — lasu 450 mórg. 
stawy dwa, jeden  110 morg. drugi 55 m or­
gów, prócz tego propinacya z dwoma m ły­
nami i budynki gorzelniane, ekonomiczne 
i m ieszkalne są po większćj części muro. 
wane. — T abu la  zupełnie czysta, z kwali- 
fikacyą i możebnością podziału na dwa 
osbne korpusy. W miejscu znajduje się ka­
mień, piasek i glina na cegłę. (3542-5-6) T

M ający chęć kupienia może się zgłosić 
do Wgo K orn ela  H orodyskiego.

SYROP CHRZANOWY Z  IODEM
[PP. GIYIMATJŁT e t C ^ ^ p t e l ^ r z y ^ T ^ ^ Ż T J j ;

SKUTE CZ N IE S Z Y  ŚRODEK OD 
T R A N U  W IELO R YBIEG O

Lekarze_ paryscy przepisują chorym z bar­
dzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzanowy 
z Jodem, preparowany na zimno, zastępujący 
Tran z wątroby miętusowej. Działanie jego 
pokazuje się szczególnie pomyślnem w lecze­
niu suchot, jak również w słabościach lym fa- 
tycznych i  zołzowych. Nie osłabia on ni­
gdy żołądka, wzbudza apetyt, leczy błędni­
cę, rozmiękłośc muszkułów u  dzieci i  gru­
czoły, jednem słowem czyści krew i odradza 
ciało. Podstawą Syropu chrzanowego z  j o ­
dem jest sok rzeżuchy i  chrzanu, to jest an- 
ti-skorbutycznych roślin, których własności le- 
czebne każdemu są znane, jak również zawie­
rających w sobie jod i siarkę w stanie świe­
żym. Z tych to własności wypływąją nieoce­
nione skutki leczebne, działające tak na ustró- 
nierozwinięty dzieci jak i dorosłych osób. Le­
karze Cazenave et Bazain, ordynujący w szpi­
talach św. Ludwika w Paryżu, zalecąją S y ­
rop Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach na- 
skórnych i otrzymują z użycia jego prawie 
zawsze pomyślne skutki.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Feuil- 
lade Nr. 7. t 2043-3-)T

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego we Lwowie w apte­
ce pana Zygmunta R ukera ; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie 
i Mrozowskiego.

. 0 ^  VECć>
fj DURCŁYmrc * m

Test to nieocenio 
**ny środek prusty 
i tani, a niezawodny 
przeciw najuporczy- 
wszym zatwardze- 
niom, żółci, zamule­
niu  żołądka, zapa­
leniu kiszek, bole 

i ściom żołądka, wy- 
I rzutom naskórnym, 

gośćcowi (reumaty- 
. zmówi), podagrze,

d o i łA L I Y l l l i d s M B M .  brakowi regularno 
ści miesięcznej w w ieku krytycznego przejścia 
pp . a w ogóle przeciw  wszelkim słabościom 
z  nieczystości k rw i i  zepsutych humorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
są  one szczególniej zalecane. (203L-4-) 

g H ^ D o s ta ć  m ożna w a p tek ach .' w K r a k o -  
•w io u p. B runona M iczyńskiego w W i l n i e  
u  p. C h r o ś c i c k i e g o ,  — we L w o w i e  u p. 
R itekera, — a w W a r s z a w i e  n pp. G a l ie . i  
M rozowskiego.

Do szanownych u nas Kupujących!

N iedawno temu widzieliśmy się spowodowani fałszywym na Olliaillieilie ObliCZOIiyill podaniom Panów W iese i JP. tŁes- 
sels względem Kas z Aparatem parowym (Ałunu) oddać zasłużone ocenienie. Zawezwaliśmy publicznie tak pana Wie- 

jak i pana M Ł e S S e l S  o dostarczenie^ dowodów] icll twierdzenia lia prawdzie opartych, czego jednak ci 
“ ailOWlC dotąd llfC uskutecznili. —  Pan Profesor t i .C S S ( ł T s  zamiast na powyższe pytanie odpowiedzieć, podejrzywa nasz naj­
nowszy zamek. Z a w e z w a l i ś m y  go na dzień 8m y b. m. do przybycia do Wiednia, i o f i a r o w a l i ś m y  U l  11 z a  O t w o r z e n i e  
naszej kasy 1.000 dukatów nagrody *) bez stawki przeciw nam. Pan Profesor Ilie przyby-ł; prawdopodobnie 
żeby smutnego doświadczenia sw ego ucznia iVieseyo nie odnowić. Pan fŁessels swoją niebytnościa udowo- 

? , Swą zupełną nieudolność. —  Nie chcemy z tymi obydwoma Panami w tym’ przedmiocie publicznie JUZ WieCÓj
llliec do czynienia i pozostawia ny zdanie O ich charakterze s z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i .  —  Dla zapobieżenia jednak 
da szym ogólnie szkodliwym i honor i interes krajowego przemysłu w równym stopniu dotykającym 
zamachom pana WŁessels, udaliśmy się do dróg sadowych.

W ' i e d e ń  dnia 44  Kwietnia 4 8 6 5  r.

F. Wertheim i Śpółka.
*) Nasze zobowiązanie, że każdem u zapłacim y 1.000 dukatów w złocie, kto nasz nowy nateutowanv zamek bez dotyczących klu- 

c z o w  otworzy, uw ażam y ciągle za nieodwołalne. (2575-1)

Sposób lóczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  D ra pana Chable.

Skuteczność syropu ro­
ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 

^świądom nieznośnym, sy- 
filitycznym  ranom, zanieczyszczeniu krw i 
tak stanowczą się pokazała; że ją  dzisia 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

I Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łagodny 
Syrop Cytrynianu żela-

  za D ra  Chable, gdy do
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajwy  z rzędu lekarstw wypiera, to tenzeswćj 
strony znowu, ju ż  we wstrzykiwaniach, już  
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, upław y, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżćj wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
m aść przeciw-hemoroidalna, p ig u łk i wyczy, 
niające ze krw i zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w W i l n i e ;  Brunona Mi­
czyńskiego w K r a k o w i e i  Rukera we Lwo-  

w i e. (2025-4-)T

PLUS DE 
C O P A H U



CZAS z Niedzieli 23 Kwietnia 1865 5

'Mr^fcodpisany ma zaszczyt oznajmić sza- 
M * n o w n e j  Publiczności, iż z dniem 
1 Maja r. b. zaczyna wydawać czaso­
pismo treści religijno-obyczajowćj podtytułem:

„k r z y ż ;
wraz z dodatkiem

Książki do Nabożeństwa
na  c a ł y  rok.

Redaktorem odpowiedzialnym jest 
ks. JL. Karczewski- 

„Krzyż" wychodzić będzie raz na t y ­
d z i e ń  w formacie calo-arkuszowym na pa­
pierze Medyan.

Przedpłata na miejscu: 
R o c z n i e  3 złr. — P ó ł r o c z n i e  1 zlr. 75 

cent. — Kwa r t a l n i e  1 zlr. 
Życzący * sobie prenumerować z prowincyi 

raczą się zgłosić do miejscowych swych WW. 
XX. Proboszczów — lub tćż do Wydawcy 
w Kr a k o wi e  przy ul i cy  B r a c k i e j  pod 
156 zamieszkałego. (2548-3) T

EPV~ Uprasza się o s p i e s z n e  nadesłanie 
prenumeraty, gdyż tyle tylko będzie się dru­
kować, ile będzie Prenumeratorów.

Franciszek Xawery Pobudkiewicz.

Ogłoszenie,
Na budowę nowego domu narożne­

go dwu- piątrowego w Krakowie na Kazi­
mierzu, ogłasza się niniejszem przedsię­
biorstwo pod warunkami szczegółowemi, 
które wraz z planem w biórze Wnego 
adwokata krajowego Dr Szlachtowskie- 
go w Krakowie przy ulicy Wiślnej pod 
1. 174 przejrzane być mogą. Ktoby się

budowlę tę w  całości uskutecznić pod­
jął, zechce się z ofertą najdalój do dnia 
15 Maja 1865 w biórze Dr Szlachtow- 
skiego zgłosić. (2570-2-3)T

Obwieszczenie.
N. 1132 (2579-2-3)

o godzi-Dnia 29 kwietnia 1865  
nie 10 przed południem odbędzie się 
publicznie w  ubikacyach c. k. Dyrekcyi 
funduszów indemnizacyjnych przy Szcze- 
pańskićj ulicy pod Nr. 238 na pierw- 
szem piętrze czternaste losowanie obli- 
gacyj indemnizacyjnych tak Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, jakoteż Galicyi 
Zachodniój.
Z  c. k. dyrekcyi funduszów indemni­

zacyjnych.
Kraków dnia 18 Kwietnia 1865 r.

Mieszkanie letnie
na pierwszem piętrze wraz ze Stajnią 
na konie —  na Woli Justowskićj w Re- 
stauracyi — jest do w y n a j ę c i a  od Igo 
Maja r. b. — Wiadomość przy ulicy Sław- 
kowskićj, pod L. 265 w  Sklepie Korzen­
nym. (2593-3-3)

Przeciw piersiowym słabościom 
i hemoroidom.

Przez wiele osób od lat kilku używane i sku­
tecznością wsławione:

Cukierki z Mchu
1 hemoroidalne proszki

s§ do nabycia w aptekach: M. Heggenbergera 
w Krakowie, i P. Mikolasoha we Lwowie.

(2238—12)T.

JEBWABAICTWO.
Drzewka bałwianowe (Ailantus) , n a  k t ó  

r y c h  g ą s i o n k a  jedw abnika balwianowego 
W  p o l u  ż y j e ,  r ó w n i e  ja jk a  (graines) tegoż 
j e d w a b n i k a ,  s p r z e d a j e  p o d p i s a n y  p o  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  c e n a c h :

Jednoroczne sadzonki po 300 za 1 zlr.; 1.000 
za 3 złr.

dto większe po 200 za 1 złr.; 1.000 
za 4 złr.

D w u le tn ie ......................... po 100 za 1 złr.; 1.000
za 8 złr.

Jajka jedwabnika balwianowego po 100 za l złr 
500 za 4 złr. (2596-2)

Cieszyn (na Szlasku) w Kwietniu 1865.
Oskar Klik.

Kapeluszy 1 Kwiatów z pierwszych. Fabryk europejafciolit Jawo to:
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Hotel de 1’ Europe
w WIEDNIU

Jagerzeile Praterstrasse Nr. 18
na rogu nowo utworzonój ulicy 

„Asperngae8e.“
Hotel w najnowszym stylu wy­

budowany 130 pokoi zawiera­
jący, bardzo blisko od miasta, 
przy drodze do dworca kolei 
żelaznej Północnój położony, w y­
twornie umeblowany w wybor­
ną kuchnią i w dobre napoje 
zaopatrzony — poleca przedsię­
biorca wszelkim pp. Podróżują­
cym ze względu na wygodę, u- 
miarkowane ceny i dobrą usłu­
gę. A B .  Dla wygody g o ś c i  
znajdują się w Hotelu:
Wny Gfutmunn, doktór me­

dycyny.
Znakomite fotograficzne 

Atelier Adele 
(2590-2 - )T  Z winnym szacunkiem 

JT. Muller, 
p r z e d s i ę b i o r c a
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Korneuburgski Proszek dla bydła,
udowodniony środek zaradczy

przeciw zarazie i słabościom bydła,
utrzym ują p ra w d ziw y : (3185-9)T.

M T  W  K R A K O W I E  p. M. J A W O R U I I C I A I ,  w Rynku gł. w kąmieni- 
cy p. I A i r e l i m a y e r a  i p. J ó z e f  J a h n ,

w Białej p. Getwert.— w Bilsku  p. S. A. Stańko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski— w Bobr- 
ce p. Czarnik aptek. — w Brzeżanach p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht— 
w Bełzie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki. — w Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrębski — 
w Czerniowcach p. E. Schmirch — w Dzikowie S. Bodziński — w Kołomyi p. M. Bolchower— 
we L/wowie pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. i p. S. Kucker — w Le­
żajsku p. J. Hirschfeld i p- Maresch — w Limanowy pan A. Miiller — w Makowie pan Mayer 
apt. — w Myślenicach pan A. Łoczyński — w Mielcu p. Wł. Satkowski — w Nowym-Targu 
p. L. Kamieński — w Nowym-Sączu pani Kosterkiewiczowa wdowa — w Przeworsku p. S. Kel­
ler — w Przemyślu pp. Geidetschka i Syn i Edward Machalski — w Rzeszowie _ p. J. Schaitter 
i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. Karol Marecki — w Sanoku 
pani J. Jaklitsch wdowa — w Smolnicy p. F. Wimmer — w Stanisławowie p. R. Switalski 
dawniej Tomanek i p. Stecker Sebenitz — w lam ow ie  p. J. Jahn — w Tarnopolu pp. A. Mo- 
rawetz i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin — w Wieliczce pan B. Wątorkowa wdowa 
w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka.

QUINA LAROOHE.
Preparator otrzymał medal złoty i 16.000  

franków nagrody.
E lix ir  ten jest nieporównanie skuteczniej­

szy od wszelkich syropów i  w in z  chiną.
Potwierdzony przez paryzką akademię 

medyczną,, upoważniony przez radę lekar­
ską w Petersburgu. Elixir ten, na winie 
hiszpańskiem preparowany, nie jest zbyt 
ani słodki, ani zbyt przesycony winem; 
posiada on krystaliczną przezroczystość, 
przyjemnego smaku i bardzo skutecznie 
działający na organizmy delikatne i osła­
bione. Zalecany jest przez lekarzy w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka , odbijaniu , dys- 
pepsyi, wychudnieniu, utracie s i ł  po  poło­
gach, przeciw białym  upław om , brakowi 
apetytu, trudnemu powrotowi do zdrowia 
a 8zczególniój przeciw febrom trzęsącym  
czyli zimnieom tak pospolitym w naszym  
kraju.  ̂ (2402-7-27 |T

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Dronot 15; —  w K r a k o w i e  w aptece 
1. Brunona Miczyńskiego.

DTREKCTA GŁOWNA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO.
Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie duplikatów w miejsce skradzionych, zni­

szczonych lub zatraconych Listów zastawnych i kuponów, a mianowicie:

1) Listów zastawnych III. Okresu 16J Seryi:

Nr.

n

2401
2950
5789

n
n r>

»
»

n
n

n
n

N r.

n
1 6 .4 8 6

27.917

liit. A.
na złp. 20.000 czyli rsr. 3.000, 

z 8 kuponami od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie Igo półrocza 1868 roku
Igo „ 1864 „
2go i 1864 „

Eit. B.
na złp. 5 .000  czyli rsr. 750, 

z 11 kuponami od włącznie Igo półrocza 1863 do włącznie Igo półrocza 1868 roku
2go „ 1863 „

L i t .  C .

z 9 
z 8

z 10

Igo
Igo

Igo

1868
1868

1868

Nr.
))

31.383
32.039 1 Z 10 kuponami od

n 36.782 z 9 i i

n 37.443 z 11 n 7i

42.945 z 10 n n

n 43 .034]
n
jj

43.036 ( 
43.037/ bez kuponów

n 45 .098)
u 53.061 z 12 kuponąmi od
n 53.623 z 10 11 11

n 59.921 z 11 u U

i i 60.900 z 9 n JT

i i 65.215 z 10 n n

7) 72.776 z 2 i i 11

U 82,699 z 12 i i 7)

11 84.720 z 10 u n

n
n
n

Igo
Igo
2go

1864
1863
1863

11

n
n

Igo
Igo
Igo

n
n

1868
1868
1868

n
»
»

»
n
»
n
n
a
n

! 2 go półrocza 1862 do włącznie Igo półrocza 1868 'roku,
2go 1863 » 33 Igo i i 1868 n
Igo 73 1863 j j 3) Igo j j 1868 j j

I g o 7? 1864 77 77 Igo n 1868 11
2go 77 1863 77 73 Igo i i 1868 11
2go 17 1860 33 77 Igo i i 1861 11
2go 77 1862 77 73 Igo n 1868 n

2go 77 1863 7? 77 Igo i i 1868 i i

Łit. B.
Nr.

»
»
n
7)
»
»
n
n

. 90.507  
90.580  
91.768 
93.236  
93.898  
95.791  
96.359  
97.877  

100.195

z 12 kuponami od włącznie 2 go półrocza 1862

z 10 77 7? 73 2go 77 1863

z 12 71 77 77 2go 33 1862
z  11 >3 r> 7? Igo 77 1863
z 6 7? 77 71 2go 7? 1865
z 10 17 33 77 2go 77 1863

Łit. E.

3)
n
n

Igo

Igo
Igo
Igo

Igo

n
n
n

1868

1868
1868
1868

1868

!7
»

)>

Nr.
i?

na złp. 200 czyli rsr. 30,
1 25 .005 /
127 779)  z ^  kuponami od włącznie Igo półrocza 1863 do włącznie Igo półrocza 1868 roku.

2) Listów zastawnych III. Okresu 2 śj Seryi:
Lit. B.

Rsr. 750,
Nr. 203.305 z 11 kuponami od włącznie Igo półrocza 1863 do włącznie Igo półrocza 1868 roku.

204.564 z 10 
209.323 z 11 
211.329 z 9

»
»
ii

u
u
n

i)
»

2go
Igo
Igo

11

;;
n

1863
1863 „
1864 „

liit. C.

i? Igo
Igo
Igo

»
r>
n

1868
1868
1868

>»
»

Rsr. 150,
Nr. 215.161 bez kuponów.
^ r' \  ^  kuponami od włącznie 2go półrocza 1863 r. do włącznie Igo półrocza 1868 r.

„ 221 .245  bez kuponów.
„ 227 .164  z 11 kuponami to jest z kuponem z półrocza 2go 1862 r. i od włącznie 2go półrocza 1863  

włącznie Igo półrocza 1868 r.
„ 230.133 z 11 kuponami od włącznie Igo półrocza 1863  do włącznie Igo półrocza 1868 r.

Lit. B.
Rsr. 75.

Nr‘ 256 595 Z 8 kup°nami ° d W*?CZnie 2g° pÓ*r0Cza 1864 r- do w^ cznie 4g° Pó*focza 1868 ft 
” 258]075) 1 10 kuPonami od włącznie 2go półrocza 1863 r. do Igo półrocza 1868 r.

Nr. 258.423 z 11 kuponami, to jest z kuponem 2go półrocza 1862 r. i od włącznie 2go półrocza 1863 r. do włą­
cznie Igo półrocza 1868 r.

„ 258.533 z 12 kuponami, to jest z kuponem z półrocza Igo 1862 r. i od włącznie Igo półrocza 1863 r. do
włącznie Igo półrocza 1868 r.

258.535 z 13 kuponami od włącznie Igo półrocza 1862 r. do włącznie Igo półrocza 1868 r.
  ■" ~ 1862 *

1863
261 .963  z 12 
263.307 z 10

11
77

77

11

77

77

2gO
2gO

7?

11
7?

7?
5 J

73
Igo
Igo

1868
1868

liit. E.
Rsr. 30. ,

Nr. 281 .453  z 10 kuponami od włącznie 2go półrocza 1863  r. do włącznie Igo półrocza 1868 r.

„ 1863 „ „284 .356
290.228 11 I g o Igo 1868

3) Kuponów od Listów zastawnych III. Okresu, 1 ĆJ Seryi:
liit.
liit.

Lit.
Lit.

liit.
Eit.
Lit.

Łit.

A .  Nr. 3.909 — 3.158 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie Igo półrocza
B. Nr. 7.462 — 7 .8 5 6 — 8 .4 2 4 — 1 0 .7 2 0 — 1 1 .1 0 7 .— 1 1 .2 6 0 — 13 .404— 14.015 kupony na 8 

od włącznie 2go półrocza 1864 r. do włącznie Igo półrocza 1868 r.
B. Nr. 15.564 kupony na 9 półroczy od włącznie Igo półrocza 1864 r. do włącznie Igo półrocza
B. Nr. 17.053 — 17.532 —  17 .623— 21 .814—  23 .308— 25.314—  2 7 .7 0 6 — 29 .452— 29 .453— 

29.455 —  29 .462  — 2 9 .4 6 4 — 139.457 — kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 r. 
cznie Igo półrocza 1868 r.

C . Nr. 34.723 kupony na 12 półroczy od włącznie 2go półrocza 1862 do włącznie Igo półrocza 
C. Nr. 58,765 knpony na 10 półroczy od włącznie 2go półrocza 1863 r. do włącznie Igo półrocza 
C. Nr. 74.634 kupony na 11 półroczy to jest kupon z półrocza 2go 1862 r. i od włącznie 2go

1863 r. do włącznie Igo półrocza 1868 r.
E. Nr. 116.368 — 116.431 — 122.387 — 122.389 kupony na 9 półroczy, od włącznie Igo półrocza 

do włącznie Igo ppłrocza 1868 roku.

1868 r. 
półroczy

1868 r. 
29.454  

do włą-

1868 r. 
1868 r. 
półrocza

1864 r

4) Kuponów od Listów zastawnych III. Okresu, 2&i Seryi:
Lit. B. 
Łit. B.

Łit. €. 
Łit. C.

Łit. C. 
Łit, C. 
Łit. C.

Łit. B. 
Łit. B. 
Łit. E.

Nr. 203.489 kupony na 11 półroczy 
Nr. 204 ,388  — 209.970 kupony na 

rocza 1868 r.
Nr. 216.019 kupony na 8 półroczy 
Nr. 216.219 kupony na 11 półroczy 

1863 do włącznie Igo półrocza 1868  
Nr. 225.519 kupony na 8 półroczy
Nr. 225.917 kupony na 41 półroczy
Nr. 228.183 —  230 .008  —  230 .356  

włącznie Igo półrocza 1868 r.
Nr. 258 531 kupony na 2 półrocza
Nr. 262.539 kupony na 8 półroczy
Nr. 285.989 — 285.990  kupony na 

1868 roku.

od włącznie Igo półrocza 1863 r. do włącznie Igo półrocza 1868 r. 
8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 r. do włącznie Igo pół-

od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie Igo półrocza 1868 r.
to jest kupon z półrocza 2go 1862 r. i od włącznie 2go półrocza
r.
od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie Igo półrocza 1868. r. 
od włącznie Igo półrocza 1863 do włącznie Igo półrocza 1868 r,

— 230.478 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do

to jest 1 sze 1862 i 2s>e półrocze 1862 r.
od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie Igo półrocza 1868 r.
8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie Igo półrocza

Dyrekcya Główna w wykonaniu artyk. 124 i następnych prawa z dnia 13go Czerwca 1824 r., §. 213 i nastę­
pnych prawa z dnia 2/ u  Marca 1826 r., oraz art. 48 prawa z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. wzywa niniejszem 
każdego posiadającego którykolwiek z Listów Zastawnych lub kuponów wyżej wymienionych, aby się z takowym zgłosił 
do Dyrekcyi Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie przed upływem roku jednego, licząc od dnia 
dzisiejszego; te bowiem z rzeczonych Listów Zastawnych i kuponów, z któremiby się w oznaczonym przeciągu czasu nie 
zgłoszono, za nie mające żadnej wartości ogłoszone zostaną, a w ich miejsce duplikaty stronom interesowanym wydane będą.

Jeżeli zaś posiadacz zakwestyonowanego Listu Zastawnego lub kuponu zgłosi się z nim do Dyrekcyi Głównśj i po­
szukującemu własności tego Listu lub kuponu zaprzeczy, to Dyrekcya Główna okazany list lub kupon zatrzyma. Okazicie­
lowi wyda świadectwo zatrzymania i o tern poszkodowanego zawiadomi przez woźnego sądowego. W  ciągu sześciu mie­
sięcy od daty takiego zawiadomienia, żądający wydania duplikatu winien złożyć Dyrekcyi Głównej dowód wydanego po­
zwu do sądu cywilnego i opłaconego wpisu lub skargi do sądu karnego, a wyrok stanowczy i ostateczny lub prawomo-. 
cny złożyć Dyrekcyi Głównej w lat trzy po tem zawiadomieniu, jeźli sprawa wytoczoną została na drodze cywilnej, a 
w lat pięć, jeżeli poszła na drogę karną. Sprawy cywilne tego rodzaju będą sądzone z rejestru terminów skróconych, a 
wpis, przez powoda opłacony, może być przez pozwanego podniesionym.

Po upływie powyżej oznaczonych terminów, jeżeli wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór uważać się bę­
dzie za niebyły, a Dyrekcya Główna przywróci obieg zakwestyonowanym Listom lub kuponom.

W Warszawie dnia s/ ,7 Października 1864 roku.

(2012-4-) t  Prezes Rzeczywisty Radca Stanu.

Tratetrsewińslei'
Pisarz i IśycU i.



I JAN A. SZATKOWSKI,
Technik upraw; łąk i Drenarz.

Z  n a d c h o d z ą c ą  w io sn ą  poleca się  j - k  pn  
p rzedn io  PP. D z ie rż aw c o m  i P o s iad a c z o m  dóbr  
z iem sk ich .  (2539-3) T

9 C  A d r e s :  K r a k ó w ,  ulica S ł a w ­
k o w s k a  N 26 i —  lu ze  piętro.____________

Nauczycielka Fortepianu,
biegła w tym zawodzie, życzy sobie udzielać 
lekcyj tak w domu jak i poza domem.

Wiadomość pod lit. ł>. jp. w Dworku Wgo 
W e s fe n h o  Iza  przy Nowym Świecie lub w Ad- 
ministracyi „CZASU-" (2594-2-3)

w hrabstwie Kłodzkiem (GL AT Z)
n a  S z lą sk u  p ru sk im

Za duszę ś p.

JO A N N Y  z W OSZCZYŃSKICH

RZESIŃSKIEJ
Odbędzie się 

w dniu 27 kwietnia b r., jako  w ro 
cznicę jdj -zgonu

ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o
w KOŚCIELE Ś. PIOTRA

o godzinie 10 zrana, na które ro­
dzina zm arłćj przyjaciół i pobożną 

publiczność zaprasza.
(26' 3 -1-3)

'  ■ « -  ^  *  W  M -C ]

W  K R A K O W IE ,
ulica Grodzka, plac DominikańskiCo i/W re  A la \ienn t. liMirw a la.Jhńeiwnt.

Tutejszy Zakład l e k a r s k i  
i o śjjl ą zostaje w tym roku

j0F~  "Zawiadamia szano- 
JJB** /  wną Publiczność, 
9ST " iż właśnie Otrzy­
mał ś w ie ż e  P ę r f u u ś n y ,  
W  o d y ,  F a c i i n i d f a  ,  
P o m a d y , 1. F l k s a t o a -  
r y ,  M y d ł a  I t p .  wprost 
z Paryża i, Londynu, oraz 
znaczny Wybór S z c z o te k  
i  C r r z e l t l e n l  w różnych

fatunkach, jakotćż arty - 
uły uzupełniające g o t o ­

w a 1 n i ę d a m s k ą  im ęzką 
i sprzedaje takowe pó  ce­
nach u n i i  a r k  o w a n y c h .

O  zanownój Pubjicz- 
j y ~ p n o ś c i oznajmia się, 

'IM F ' 1 że wyrobów z w ło­
sów przy o b f i ty m  wy­
borze, za ceny z n a c z n i e  
z n i ż o n e ,  dostarcza się; 
i tak kosztuje: elegancka 
Peruka męzka od 3 do 
10 złr. - -  damska od 4 
do 24 złr. — V7łosy kre­
powe do modnych fryzur 
aaińskich, od 20. c. do 1 
złr. Jednorazowe tryfałe 
przeistoczenie włosów na 
żądany kolor, 50 c. — Do 
skonałę w y u c z e n i e  czyli 
przywłaszczenie fryzow a­

n ia  dainśkiego 5 żłrł — ’Je d ­
norazowe fryzowanie dam ­
skie w salonie i  pfżybofdrni 
50 o. -  w domu z prtzy-

boram.i 90 o. — Bilet słu­
żący na 12 razy do strzy­
żenia lub fryzowania wło­
sów 1 złr. 50 c — N a  pa*  
i n Iu  t u i  wyrabia z Wło­
sów, jak  np:- łańcuszki do 
zegarków, branzolety i Ł p. 
nadgrobki po cenach bar-” 
dzo nizkieb. — W ypoiy - } 
cza zarazem peruki,1 loki 
i inne wyroby z włosów, 
służące do kostiumów tea­
tralnych i zabawowych, od H 
20 do 50 cent. za; sztukę.

Jednofazowe strzyżeniey  
fryzowanie i spomadowanie 
włosów przy wybornćj u - ‘ 
słudze, 20 cent.

Młodzież uoząca się pła­
ci połowę.

Jednorazowe delikatne 
golenie, czesanie i porna- 
dowanie włosów 10 cent. 
miesięcznie stósownie do 
,życzeńŁ w salonie .50 c. 
w  domu i  złr. w. a.

W szelkie roboty 
z włosów danych , przyj­
muje podpisany o połowę 
ceny t U M ć j ,  niż dotąd 
praktykowano.

IMF*W szystkie te ceny 
słężą u ppdpisanego tak­
że w utrzywariym Salonie 
jego w R ż e s ŁoSWii «JJ / /  b  o s  

S t .  K o m u n ic k i .  ’

do strzyżenia 
i fryzowania,

Huta do wyrobu szkła,
ze wszystkiem i przyrządam i, pom ieszka- 
niami dla T ow arzyszy przy  drodze p u ­
blicznej, z każdą ilością sągów bukowych, 
od niniejszego ogłoszenia na lat 6, 9, lub 
12 w okolicy m iasta D ukli do wydzier­
żawienia. Chęć m ający na podobną dzier­
żawę zechce się zgłosić fęanco pod adie 
są I ,  H I. w D ukli, a odbierze niezw ło­
czną bliższą inforrnacyą. (2585-3 -4 )

W roku 1863 miasto Brzesko doznało przez 
. pożar na swóich majątkach witlki uszczerbek, 
i gdyby1 państwo 0'kó'elraskie śłł swoich1 rń - 
byłó nadwyrężyło — ' z pewnością cafe mia­
steczko Brzesko byłoby w popiół obłócone.

Dzięki tćrfiu dobienu i szlachetnemu panu 
Dziedzicowi i jego siibalttrnóm, bo,
gdyby nie te szczere chęci, największe ubo- 
stwoby spotkać musiało było. ■

Z dnia v12go na 13y kwietira wśród no- 
cy podległo miasteczko podobnej klęsce; ogień 
zabrał znaczny budynek ze sąsiedztwa Pań­
stwa Jasieńskiego, — gdzie, — gdyby nie pomoc 
W .N a'Cz'e'ittj ka  p, Kulikowskiego ze strdhy 
policyjnej;' tudzież paiia Jóżefa Kramera Mi  
ministratora Piwowbtni, który nie za po­
mocą czworonóg Ale za pomocą ludzi Maszy 
ny - sikawki był sprowadził, na ten czas 
miasteczko w popiół byłoby obrócone.

Ten-szlachetny czyn pana Józefa Kramera 
tudzież c z y n  szlachetny) sprężystości pana 
Kulikowskiego Naczelnika podaje się do pu­
blicznej wiadomości z tym dokładein, i e  pan 
Józef Kramer dał kilkakrotne dowody przyjaźni 
ludzkości przez przeciąg pobytu swego 10-let- 
niego w Okocimie użyczając w upadku Brze­
skim pogorzelcom dłoni bratniej przyjaźni i lu­
dzkości. Czyn ten podpisany Urząd Gminny 
jako zaletę w imieniu Miasta skreślić czpje 
się obowiązanym.

Urząd Gminny miasta Brzeska. 
of) T o 0 8 ł  (2595) g  .

oraz

odbyw ać będzie ptf8?ó(izenV przepisanego 
statutem  Zgrom adzenia pełnego dnia 26 
Kwietnia r. b., W gm achu gimnazyalnym 
przy ulicy św. Anny, na k tórem  tylko 
Członkowie Towarzystwa tego Zakładu 
znajdować się mają. (2004)

Kraków dnia 2 2  Kwietnia 1 8 6 5 .

rzy ulicy Grodzkićj, plac 
'ominikański, w domu W. 
I0 0 A fetbekrnara.

Kilka tysięcy kóp dwuletniej 
r o z s a d y

przewyższających z zadziwieniem 3-letnie, wy­
prowadzonych z najlepszych nasion z K w e d l i n -  
b u r g a  i oil J W Hess sprowadzanych— sprzedaje 

1.0:0 sztuk . . , . za 18 złr.
przy Karolowychwarach Karlsbadzie w Czechach

, , ’...... ....................k c *
w_ domu własnym W ilh e lm  M a j o r  i  t i z i e -
c i ,  przy ulicy Lubicz N. 6, przed Koleją żela 
z.ną. (260Ó-I-3)

Pracownia wyrobów blacharskich
W , Slabinom icsn

w  .B L m . M h. jik d L  »  Nhmr m  m b: ,
na S tradom iu pqd jL. ls/ i 9, 

poleca s w o j e  w y r ó o y  ws  z kl ki ch
naczyń blacharskich.

Podejmuje się pokrywania lub reperacyi 
dachów blachą żelazną, cynkow a, 
łu p k iem  kam ićńifyni, tekturą  
ogniotrw a łą  lub jńjśn ią  angielską; 
ktnreto materyały wyłącznie posiadłe w zapasi?

po  zniżonych cenach fabrycznych.
m r  Pilśniowb pokrywanie dachu, może być 

wykonane b e z  n a r u s z a n i a  
g ontów. ( 2602-1 -20)11'

iW F ” 'W ciągu 3 miesięcy lod materya- 
łów opuszcza 2(P/0 z cen zeszłorocznych.

J E 2 9 S
w Okręgu Krakowskim pół mili od Dwor­
ca kolei jest z wołnćj ręki do' sprzedania. 
Rozgłcść wynosi do 1200 mórg, z czego 
irzeszło 600 morgów ornych z łąkam i a 
o 600 z lasem. —  Dom mieszkalny ob- 

śżerny, z 2 ógh)dami, budynki gbśpodai-- 
cze w znaeżnój ilości, brów ar, 2 ka to tn y , 
2 młyny; wszystko w dobrym stśifie. Miej­
scowość bnrdzt piękna. -Intrata czysta ro- 
czha przesłło 5000 złr. Bliższa wiadomość 
w Administracyi „Czasu". (2597-2 8 ) t

W Zakładzie gimnastycznym
podpisanego, Nowy Świat N. 7, 

rozpoczęły się ć w i c z e n i a  l ę t n i e

po świętach 
w dniu 20 Kwietnia rb.

P r o g r a m u  ć w i c z e ń  i  o b j a ś n i e ń  udzie- 
l a ę t W j n f i e ^ ą n l u .  p r z y  Z a k ł a d z i e  00-1 
dziennie od Oej do l l ć j  z rana;

Kraków d. 20  Kwietnia 1865. (2528-1 -)

F. Tuszyński.

DOBRA!!!(Nadesłane).

Ju ż  za 11 dni ńaśfąpi Ciągnienie lóte- 
ryi, uposażonej 500 w ygrafebii i' 10.000 
prem iam i srebrnem i, na którh jeden  los 
kosztuje tylko 50  centów, u Jaua  K a«- 
tego Sotheńa w W iedniu. Biorący na raz 
101 losów otrzym ają '1 los pretniowy,1 ktÓ-' 
ry  najmnićj wygrać musi jed en  przedm iot 
srebrny  wartości talara. (2523-2-)T
W  Krakowie titrzym uje te losy J . B artl,

żądają

Pociągi osobowe na kolejach ielavnychLosy ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois .
„ miasta Budy . .
„ ks. W ińdischgr. 
„ hr. WftldstfciiKiS 
„ hr. Keglovich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank, iprzem . 
Banku narod. ailstn . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par: ftADiłnajh 
Kolei półnl Ferdynan, 

„ rządowej fr.-a . 
n zachodniej or-EJ. 
„ Pardubiekiej .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . , 

Gzemio Wiec.zwpł. 35 jj
Kursa zagraniczne.

(8 miesięczne)
Amsfer. 100 złh.i 0 4  
Augsg.100zl.nr. -§ 4 ' 
Berlin 100 ta l . . 8 5
Frankf.n .M .lO 0U .4
Hamb. 100 mark, [ o  4 
Londyn 100 fun. § 5  
Paryż 100 f r a n k . 4

Waluty.
Cesars. k o ro n y . . . 

„ pół korony; .
„ dukaty na wagi 
„ „ ..obrąrak

Złoto al mar co . . 
Napoleondory . . .
S u w e re n y .................
F ry d e ry k i.................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .......................

„ kupony . . 
Talary związkowe . 
PruBkie bilety kas. .

Wars*. 21 kwiet. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

tópÓA. „ 
Listy zast I I I  olfr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5 “ Pożyczka loteryjna

50 80 25 
’ 66)107 33

W r o c ł .  21 kwięt. 
BankUóty austryao. i 
Polskie bilety b a n k .. 

„ Ligjy zas®
Poznań, Liśt/zaśt. 47ć

n e n  317. 
O b lig i k o le i  k ra k .- sz l,

P a r y ż  31 kwiet.
Renta 3 % .................

L w ó w  20 kwietn.

D u k a t....................   . i
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

» n n -
Obligi indem, b knp. 
Akc. kol. gal. b. kup.

iwietn.Londyn
Konsole.

Odpowied*iainy Rządca Drukarni Antoni Rother,

^ C Z A S  z N ie d z ie l i .  2 3  K w i e t n ą . . ,1 8 6 5 .


